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NOWA
Na prowineyi, z przesyłką pocztow;
W PaństOie Niemieckiem . . .
W m i e j a o n ..................................................il 20 . ,  10
Dg Wflom, Praneyi, A nglii, B elgii,

Szwajearyi, Tnreyi i innych krajów 32 ,  .  16 , , 1 8 ,  , 3 ,  —

Pojedynozy nnmar kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
P ren u m era tę  p r zy jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  miesiąc*

Listy z pieniędzmi i pr-ekazy  pieniężne na pranumeratę i ogłoszenia (insi raty) uprasza się nad­
syłać franco  do Adi linistraeyi N o w tj R eform y  w Krakowi^ .sty  reklamacyjne nitopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  nie). ~,<xowanych nie przyjmuje się

R  kop ism ów  n a d sy ła n ych  R e d a k c y a  nie zw ra ca . 
A d r e s  R e d a k c j i  i i  A d m in is f r a c j r i : U l ic a  I w . J a n a  .Vr. 1 3 .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie js c o w a  : Administraoya „Nowej Reformo* wszystkie srzędy poestowe;
m ie j s c o w a : Administraoya „Now i Reformy*. — Marasyn nowole F. A. Grigara i Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie konoesyonowame biuro (SOberstein) puc Ma-yaok
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w H ali Snkien- 
nic — Handel J. Baiera przy uliey Grodzkiej. — O g ło b r r n la  (inseraty) piryjmuje Admlni- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), rs pierwszy rac 1C ot. za ka# J] 
następny raz po 5 cei t. N a d e s ła n e  (na 3 s c inioj dziennika) od miejsea wiersza drukien 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d c  „ R efc  r  j (prospekt*, oyrl ,Jarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla a miejscowych, a bC cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — N aleiytośó uprasza się n a j i l  s ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bióro dzienników, Ludwik Piohn, ul. Karola Ludwika 11; — ¥ '  T a r n o w ie  Agenoya dziel ■ 
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara, — W  P r z e m y l i  n  B. 
DoBkoBki i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileezko; — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
senstein & VogL.-r ( także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B rlinie, Lipsku, B asjie l i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (tatże w Be linie Hamburgu. Monaeniun 
i Norymberdze.) W  P a r y ż a  Księgarnia Lm eiuburgika 3 rue des Grands Augustini i co- 

cietś Mntnelle de Pnblieiti A. L o r e t t e ,  direeteui. Bue Gaumartin 61.

K ra k ó w , 23 października.

Ju tro  rozpoczyna się nowa serya obrad 
parlamentarnych w Wiedniu, a z nią i 
dalsza czynność naszego poselstwa. P o ­
między sprawami, które wejdą na porzą­
dek dzienny, pierwsze miejsce zajmie 
zmiana ustawy wojskowej, która nowe 
ciężary na ludność nałoży — ciężary 
służby i ciężary finansowe. Pod tym wzglę­
dem nie ma się co łudzić: całą albo pra­
wie całą zwyżkę dochodow, jaką da no­
we opodatkowanie wódki, pochłonie bu­
dżet wojskowy, już na rok ih 8 9  w zna­
cznie wyższej niż poprzednio kwocie u- 
chwalony, a mający skutkiem nowej usta­
wy wojskowej jeszcze większego doznać 
podwyższenia. To też trzeba być z góry 
przygotowanym na to, że jeżeli rzeczy dalej 
pójdą dotychczasowym trybem i jeżeli dłu- 
jżej jeszcze potrwa system zbrojnego po- 
jkoju. coraz większych wymagającego wy- 
jdatków — rychło okaże się, iż zwiększo­
ne przez wódczany podatek dochody pań- 
jstwa nie wystarczą i rychło rząd będzie 
imusiał nowego żądać podwyższenia Jest 
ito konieczność, przed którą ugną się 
wszystkie stronnictwa, ale pod którą też 
coiaz bardziej uginać się będzie siła po­
datkowa ludności, aż do zupełnego wre­
szcie wyczerpania.

Wszakże przewidzieć łatwo, że nie to 
będzie głównym przedmiotem walk budże­
towych. Po ostatnich zmianach w mini­
sterstwie samem, spodziewać się można 
bardzo gwałtuwnych na to ministerstwo 
ataków. Ustąpił z łona gabinetu minister, 
który, jakkolwiek musiał się akomodować 
do ogólnego kierunku rządów Taaffego — 
jednak z pewnością nie miał nic wspól­
nego z prądem, znajdującym swój najwy­
bitniejszy wyraz w szkolnym wniosku 
Liecbtensteina, minister, po którym raczej 
można było oczekiwać, iż prądowi temu 
w samym gabinecie stawi opór. W  miej­
sce jego przybyły do ministerstwa dwie 
osobistości, po których tego absolutnie 
oczekiwać nie można. Jeżeli hr. Taaffe 
zechce wyraźnie popłynąć prądem ks. 
Liechtensteina —  to w p. Zaleskim nie 
spotka opozycji, a w hr. Schoenbornie 
znajdzie najgorliwszego tej polityki obroń­
cę. Brat arcybiskupa pragskiego w gabi­
necie — to znaczy : zwrot najbardziej sta­
nowczy ku prawicy ale nie w autonomicz­
nym, tylko w klerykalnym i ultrakonser- 
watywnym kierunku. To też można być 
pewnym, iż tu sie zwrucą główne ataki 
niemieckiej opozycyi i że budżet będzie

polem walki jeszcze bardziej namiętnej, 
niż bywała w latach poprzednich.

Ozy w rozpoczynającym się jutro  okre­
sie ustawodawczym — stoczoną będzie 
decydująca walka, czy wniosek ks. Lie­
chtensteina doczeka się pierwszego czy­
tania i komisyjnych obrad —  wiedzieć 
nie można. To pewna, że opozycyjne 
wobec tego wniosku zachowanie się choćby 
nie bardzo licznych posłów prawicy, że 
sama zapowiedź wyjścia ze sali przy pierw- 
szem czytaniu i uchylenia się od głoso­
wania może wniosek ten pogrzebać — 
wnioskodawca bowiem nie zechce go na­
rażać na odrzucenie ab limine, co przy 
nielicznej nawet abstynencyi na prawicy 
łatwo nastąpić może. Nie jest przeto wy­
kluczoną możliwość, iż owo pierwsze czy­
tanie i teraz znowu będzie odroczonem, i 
że wnioskodawca ze swojem stronnictwem 
czekać będą tej chwili, kiedy dojrzeje po­
siew rzucony teraz, przez zmiany w skła­
dzie gabinetu dokonane.

Wśród tych walk dla naszego posel­
stwa jasno jest wytknięta droga: postę­
pować naprzód p o d  s z t a n d a r e m  k r a ­
j u , a tym jest program a u t o n o m i c z ­
n y ,  ale stanowczo n ie  w s t e c z n y ,  roz­
szerzanie szmorządu, ale nie cofanie się 
wstecz pod względem obywatelskich, kon­
stytucyjnych praw i swobód, a zarazem 
czuwanie nad poszczegolnemi interesam 
kraju, tak ciężko w centralnym zarządzie 
zaniedbywanemi. Sposobności ku temu 
nadarzyć się może nie mało — oby z nich 
reprezentaoya kraju skorzystać u m ia ła !

Listy lubelskie.

(Wstęp. Ogólna sytuacya. Nasze naczalstwo. 
Administracya. Państwo Tchorzewscy. P. S>wa- 
stjanow. Jego sprawki. Mojsie Uszer, dyrektor 
kancelaryi Jewo -  Prewaschaditelstwa. Panowie 
radcowie. Perła urzędników Radca Annienkow. 
System sprowadzania „diejntieli” t jego skutki 
Kasa gubernialna i pogląd p. Władimirowa. 
M agistrat i p . DediaHn. Słówko o stanowisku 

urzędników Polaków.)
(Dokończenie).

Zupełnie innego rodzaju okazem jest p. Kożyn, 
radca wydziału prawnego.

J e s t  to w calem znaczeniu tego słowa „weso­
ły pasażer11. Lubi dobrze zjeść, wypić, zabawić 
się w lekkiem towarzystwie. J e s t  dosyć p rzys tę ­
pny, naw et ogładzony, ma tylko jeden duży błąd: 
stale choruje na suchoty  kieszeni. Mając jednak  
w strę t do żydowskich długów, a brzydząc się ła ­
pówkami w js iy ś l i ł  bardzo wygodny sposób wzma­
cniania swoich finansów. Zaufani radzili mu szcze­
rze starać się o paten t na swój wynalazek. Oto

w jaki sposób p. Kożyn powiększa swoje do ­
chody:

P rzypuśćm y, że jestem człowiekiem ś redn io ­
zamożnym, i m am  interes w gubernii ,  w wydziale 
pana Kożyna. Zależy mi przy t e n  bardzo n a  szyb­
kości załatwienia, a w ie d z ą c , że znaczna część 
naszych urzędników rządzi się stale zasadą: „O i l e  
się d a ,  o t y l e  się z r o b i " ,  przygotowany je­
s tem  na wręczenie panu radcy odpowiedniej ła-  
póweczki.

Idę  więc najspokojniej i przedstawiam interes, 
a prosząc o poparcie, wręczam przy pożegnaniu 
„coś szeleszczącego”.

N araz spotyka m nie  rzecz zupełnie n iespodzie­
w ana ;  p. radca powstaje na mnie z oburzeniem, 
za kogo ja go biorę? Jak  śm iem  mu coś podo­
bnego proponować? Następnie występuje z tyra­
dami n a  tem at mniemania: „że wszyscy Bosya- 
nie są z łodzie jami” i t. a.; s łowem  rozczula 
mnie, j a  się sum uuję, przepraszam go.

Naraz on przybrawszy prezesowską minę, od­
zywa się w te słowa: In te res  pański może być 
załatwiony prędko, więc się z a ła tw i , lecz wiedz 
pan, że się to robi bez łapówek.

Dziękując jaknajuprzejmiej.  wynoszę się z kan 
celaryi p ana  radcy, sławiąc go po całem mieście, 
jako wzór prawego urzędnika.

N a trzeci dzień d o s t i ję  liścik następującej t r e ­
ści; (P osłan iec  czeka na  odpowiedź.)

Szanowny panie! Będąc w chwilowej po trze­
bie, najuprzejmiej proszę o pożyczenie mi na  ty ­
dzień r u b l i  100 ; lub: Sz. P. Najuprzejmiej pro­
szę o zażyrowanie mi wekslu na  rsr. 200 . . . .  
Z szacunkiem (podp .)  B a d  c a  K o ż y n .

Choć człek przeczuwa, czem to pachnie , jeżeli 
nie chce, by in teres  w łeb  w zią ł ,  musi spe łnić  
prośbę pana radcy. N a tu ra ln ie  nie tylko tydzień, 
ale całe miesiące mijają , a p. rad c a  ani myśli 
o d d a w a ć , również podpisawszy weksel od razu 
trzeba odłożyć odpowiednią sum ę na zapłacenie.

I  tak dawszy łapówkę, poświęciłbym najwyżej 
25 r u b l i , w ten  sposób daję 4 razy tyle, i pan 
radca —  w op;nii św iata ... .  jes t  człowiekiem ....  
nie biorącym. W  razie braku in teresan tów  p. 
Kożyn urządza tę komedyjkę z podwładnym i P o ­
lakami; a ci wiedzą, co iclu czeka w razie n ie­
spełnienia p r o ś b y  zvtjVzchdfika,

W ten  sposób kasa p. K. nie doznaje deficy­
t u , a on jest pe łen  dumy i wyższości po nad 
całą łapow ników  zgrają.

Prawda, że system ten  wym yśli ł  „radca p ra­
w n y ” , lecz przyznacie szanowni czytelnicy, że 
wart jes t  o p a t e n t o w a n i a .

Trzecim z kolei w ybitnym  działaczem je s t  radca 
A n n i e n k o w .  J e s t  to czysty typ rosyjskiego 
urzędnika. Dobrze pije, jeszcze lepiej kradnie, a 
goły przytem  wiecznie, jak turecki święty.

Czując się bardzo nieszczęśliwym, że go sp ro ­
wadzono do tego „dzikiego k ra ju” stara się w mo­
żliwy sposób łagodzić swój los. Z zasady n ikom u 
ni.* nie płaci. —  Obecnie policya wyszukuje mu 
mieszkanie, d o  go żaden właściciel domu przyjąć 
n ie chce. N a  pensyi m a więcej aresztów, niż 
włosów na g łow ie; a przytem Da widok Polaka 
dostaje mdłości, jak sam powiada, i musi zaraz 
zajrzeć do butelki. J e d n ą  polską rzecz tylko lubi, 
p i e n i ą d z e .

O t niedawno spe łn ił  pan radca czyn, za k tó­
ry  w innym  kraju dostałby się natychm iast,  na

lawę oskarżonych. O nas  wytłomaczono sobie, że 
się panu A. przytrafiło „nieszczęście”.

Towarzystwo kredytowe miejskie miało w ypła­
cić radzie gubern ia lnej opieki publicznej 1 .200 
rs. Do odebrania tej sumy został upoważniony 
radca A nnienków

Po kilku miesiącach przy sprawdzaniu kasy, 
okazuje się, że sum a 1.200 rs. nie wpłynęła. Z a ­
pytuje więc rada gubern ia lna  Towarzystwo k re ­
dytowe, dlaczego dotychczas sumy powyższe; n ie  
w nios ło?  Zarząd Towarzystwa w odpowiedzi na­
desłał kopię pokwitowania radcy A nn ienkow a z 
odebrania 1 .200  rubli.

W ice-guberna tor  zaczyna czuć sytuacyę n iewy­
raźną, woła więc dyrektora Uszczękę i dwóch 
radców i wespół idą do pana A nnienkow a.

Po serdecznem  przywitaniu  i kolejce „oczy­
szczonej” , w ice-gubernator  wszczyna tę drażliwą 
kwestyę P. A nn ienkow  przyznaje, że pieniądze 
odebrał. W ice-guberna tor  prosi o wniesienie ich 
do kasy.

Naraz radca A. przybrawszy możliwie rozpa­
czliwą minę, nadm ienia, że przytrafiło m u się 
nieszczęście, bo pieniądze wydał. — W szys tk ie?—  
krzyknął w ice-gubernator. —  Nie, pozostało je- 
szce ze czterysta rubli. S ława Bogu ! —  wykrzy­
knęli radośnie obecni, a jeden  z radców odezwał 
się w te s łow a: J a  myślałem, żeś pan juz skoń­
czony szubrawiec, a tymczasem z pana  jeszcze 
wcale nie zły człowiek.

W ice-gubernator je d n ak  wznawia kwestyę, w 
jaki sposób pokryć ten  deficyt.

Po krótkich debatach postanowiono wezwać do 
narady prezydenta  miasta p. D ediu l ina  (o którym 
niżej). Po przybyciu głowy miejskiej i p rzedsta­
wieniu jasno całej kwestyi,  p. Sewastjanow 
proponuje, ezyby nie można było te  800  rubli 
zebrać drogą składek między ob y w ate la m i; p rze ­
cież io, nadm ienia, urzęduik  taki zacny i zasłu­
żony, a że siało mu się nieszczęście, to trzeba 
go ratować, bo będzie skandal.

Prezydent,  wiedząc bardzo dobrze , czem pa­
chnie  zbieranie składki między mieszkańcami, 
stanowczo projekt ten  odrzuca, lecz proponuje 
i n n y :

N iech  się znaidzie dziesięć solidarnych podpi­
sów pod wekslem p. A n n ie n k o w a ; pieniądze w 
godzinę będą —  (uleriszony sposób B. Kożyna).

Projektowi przyklaśnięto z z a p a ł e m ; dwie ko­
lejki „oczyszczonej” spełniono w m inutę  i zabra­
no się do urzeczywistneniia planu prezydenta.

Nie sądźcie jednak, '  szanowni czytelnicy, że 
podpis położył wice-gubernator, lub prezydent —
0  n i e ! — Tych nie brać na  to. A od czegóż są 
urzędnicy Polacy?

Na drugi dzień p A nn ienkow  podszedł do pp. 
N. G P. i kilku innych  z p rośbą swoją.

Odmówić, znaczylooj natychm ias t  dostać dy- 
misyę. Podpisali więc w szy scy ; prócz tego kaza­
no podpisać dwom obywatelom, n ieśm ierte lnym  
członkom komisyi poborowej, kw aterunkowej itd.
1 w ogóle wszystkich obchodów, gdzie powinno 
być rep rezentow ane m.asto, lojalność i wie-no- 
poddańcze uczucia.

Słowem pieniądze zostały wnies ione; a „n ie ­
szczęście” uleciało z wrót „biednego, choć pocz­
ciwego” radcy Annienkowa.

Dobrze mówi nasze p rzys łow ie : „Jaki pan ta­
ki k r a m ” .

Dawniej radca wydziału był nietylko naczel­
nikiem ale i m oralnym  przewodnik iem  podw ła­

dnej m u młodzieży urzędniczej — dzisiaj ma on 
inne cele, naprzód powyrzucać Polaków, a na­
s tępnie  nasprowadzać podobnych sobie „dieja- 
t ie l i“ , bezdusznych  wykonawców prykazów.

W iemy az nadto dobrze, że Bosya jest pań ­
stwem jeszcze bardzo mało ucywilizowanem

O grom na maszyna adm in is tracy jna  tego mo­
carstwa potrzebuie setek tysięcy osobników, od­
powiednio uzdolnionych do państwowej służby. 
Lecz cóż z tego, kiedy tych „odpowiednio  uzdol­
n io n y c h ” a przytem  możliwie ucywilizowanych 
je s t  bardzo niewielu. T ych  n a tu ia in ie  zatrzym uje 
Bosya. N a kresy  wysyła się hołotę, z Ltórej od­
padki pchają  do Królestwa, a dopiero szumowiny 
z tych  odpadków dostają się do gubern ii  lube l­
skiej,

Gzy możn& się wobec takiego system u dziwić, 
że sprow adzeni „dieja tie le” po tygodniu pobytu 
dostają się często za kratki w ięz ien n e?  Czyż da­
wno protegowany p. w iceguberuatora D ym ow - 
skij dostał się na  półtora roku do więzienia za 
kradzież m arek  s tem p low ych?

A przecież kilka tygodni minęło zaledwie, jak  
dw óch  świeżo sprow adzonych urzędników pp. 
G ł a z o w s k i j  i Ł a z a r e w s k i j  zostali are­
sztowani pod zarzutem kradzieży, popełnionej na  
osobie p. Bozwadowskiego, k tórem u suradziono 
700  rubli go tów ką i list wykonawczy sądu Okrę­
gowego mińskiego na  3 0 0 0  rubli. Są to fakta aż 
nad to  p ię tnu jące  dzisiejszy system

I  wy myślicie, że tacy Dymowscy, Lazarew- 
scy et Com. po odsiedzeniu kary, gdy przyjdą 
do swego protektora, zostaną odepchn ięc i  ? By­
najmniej. Powie się o n ich ,  co o p an u  A nnien-  
kow ie :  „Przytrafiło  im  się n i e s z c z ę ś c i e ” i 
zaleciwszy ostrożność, da im się posadę, gdzie 
będą mogli bezkarnie czynić ło t ro r s tw a .

P . w icegubernator  szczyci się, że już  niedługo 
dosięgnie drugiej setki urzędników Polaków, w y­
rzuconych w gubern ii  za jego panow ania. L ita­
n ia to s traszna i wołająca o p o m s tę ; lecz cóż 
robić, myśmy przecież w pojęciu naszych opie­
kunów  chwastem, który jak najprędzej wypleć 
trzeba...  z własnego zagonu.

Bozpatrzmy teraz w krótkości dalszy odłam 
adm inistracyi,  mianowicie m agistrat m ias ta  L u ­
blina.

W  Królestw ie , jak  wiadomo, nie m a samo­
rządu m ia s t ;  cała w ładza z prezydentem  na cze­
le m ianow aną je s t  przez guberna tora .  N aczelnik  
gubern ii ,  ewentualnie wicegubernator,  ma zupe łne  
prawo wtrącać się do gospoaarki miejskiej ; za­
leży więc dużo od prezydenta, by umiejętnem 
postaw .eniem  się w trącan ie  to ograniczyć i u- 
czyniś nieszkodliwem dla miasta, niestety, na to 
potrzeba być znów człowiekiem nie podlegają­
cym w pływom panującego system u i otwarcie 
wyrazić swe zdanie w ooronie miasta, władzy je- 
gc podw ładnego.

Ostatn im prezydentem  polskim w Lublin ie  był 
p. Witkowski, urzędnik sum ienny, z władzą w yż­
szą będący V  ciągłych zatargach z powodu n ie ­
logicznych często żądań. P. W. w końcu zm u­
szony był podać się do dymisyi i p rzen iósł  się 
do Puław . — Miejsce jego zajął p. Szawryu, a- 
feizysta z czasów rządów rosyjskich w Bułgaryi,  
człowiek bez żadnego zdania i nie mający po­
jęcia o służbie; narobiwszy kilka tysięcy rubli  
długów w ciągu paruletniego pobytu, zrobił w 
końcu skandal na je d n y m  z familijnych w ieczor­
ków. zwymyślawszy guberna tora  i dotknąwszy

HANZA.
Powieść z XV atuleola.

Napisał 

W i n c e n t y  R a p a c k i .
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— A jakąż mi dasz ręk o jm ię?
—  A jakiejż chcesz rękojmi od człowieka ucz­

ciwego, n iewinnie spotwarzonego przez w as?  
Spojrzyj mi w oczy O ld erm a n ie ! M yśm y kupcy 
i znamy się na  cenie rzetelnego słowa. Czyś 
m nie kiedy złapał n a  oszustw ie?

— Nigdy — rzekł O lderman spuszczając wzrok 
przed Wierzynkiem.

P o  chwili zaś dodał :
—  P adłeś  ofiarą interesu , tak nam  nakazywała 

taktyka kupiecka: Wy nie umiecie się bronić a
my idziem .. .  choćby po trupach. T rz eb '  ugiąć 
przed nam i głowy a nie stawać n a  drodze. Wasz 
handel zginął i już się nie podniesie .  Nasz za­
w ładnął światem.

— Jeszcze nie zawładnął O ldermanie i nie daj 
Boże, aby kiedy miał zaw ładnąć!

—  Mówisz o M oskwie? Kto m a Nowogród, 
temu i Moskwa otworzy swoje bramy

—  Mówię o sumieniu. Wyście sobie powie­
dzieli, że wszystko kupić i że wszystko sprzedać 
hiożna. I  udawać wam się to będzie do czasu, 
ale przyjdzie chwila, gdzie aby być w zgodzie 
i  tern szatańskiem prawem waszem, kawał wła­
snego serca oderwać i rzucić przyjdzie... .  boć i 
wy ludźmi jesteście choć niemi być nie chcecie.. .  
Wtedy co ? wtedy pow staną w duszach obrażo­
nych i dep tanych  ludzi furye zemsty.. .  i te was 
pożrą, bo n ic się tak nie mści na człowieku, jak 
♦brażone prawa człowieczeństwa, k tórych niczem 
lie  kupisz, i k tórych tak ła tw o nie sprzedasz....

— H a l  h a !  h a l  Ot, b rednie  małodusznych 
i ciemnych ludzi.. .

—  Gdy odkryjesz fałszerzy już się tak śmiać 
nie będziesz, Oldermanie.

— Więc sądzisz?...  — urwał prędko i zerwał 
się z siedzenia, przystępując z trwogą do W ie­
rzy nka.

—  Nic nie sądzę...  Czy ugoda stanęła? Kiedy 
klątwa zdjętą ze m nie  zos tan ie?

O lderm an poDatrzał w tw arz w yklętego, jakby 
się chcia ł jeszcze zapew nić o rzetelności słów  
jego, potem  rzek ł po c h w il i :

—  Za trzy dni.
—  Prędko prowadzicie interesa. Za trzy dni 

do trzym am  com obiecał.
— Ja k im  sposobem ?
—  Stawię się tu nocą. Wvszlesz ze m n ą  lu­

dzi, jakich  ci się podoba i udamy się do jaskini 
złoczyńców.

— Podaj mi rękę.
W ierzynek ją  cofnął.
— Bęki wyklętego dotykać się n ie godzi, Ol­

derm anie
W ierzynek chcia ł wyjść, lecz nagle, jak gdyby 

sobie coś przypomniał,  przystanął. P o tem  postą­
pił aż na środek izby, sk iną ł  na  zdziwionego Ol- 
dermana, aby się doń zbliżył i rzekł z cicha:

— O naszem przedsięwzięciu n i k t ,  ale to 
n i k t  wiedzieć nie może, prócz nas  dw óch .. . .  
p am ię ta j !

Gdy W ierzynek wyszedł, Niemiec długo jesz­
cze patrzał na drzwi w ponurem  zamyśleniu, po­
tem, jak gdyby zbierając w myśli słowa, które 
mu wyklęty wygłaszał,  mówił do s ie b ie :

— Ktoź są ci zdrajcy?.. . N*kt prócz nas dwóch 
wiedzieć o tem nie m oże?  Byliżby to...

W s trząsnął  się n ag le ,  jakby od ukąszenia 
żmii.

—  To by było okropne I Ha, zobaczymy.
Po tar ł  ręką czoło, rzucił się na krzesło i znów

m ów ił:
— Sumienie...  sumienie . Głupi człowiek. W ła­

sne  serce rzucić na  ofiarę ustawom Hanzy! Gdzie

idzie o jej byt,  o jej dobro, tam serce w rach u ­
bie być nie może.

I  chodził niespokojny, mierząc izbę tam i z po­
wrotem.

—  Odkryjem zdrajców! Inaczej będę mówił, 
gdy ich zobaczę... H a!  piekło! ta myśl, jak  św i­
drem strasznym, wierci mi głowę.

W tej chwili drzwi się otwarły i weszli do 
komnaty O tbert ■ Polchard, niosąc klucze i bi­
lans dnia całego.

Olderman icb lub ił ,  miał do nich zaufanie, 
nie ta ił  się przed niemi z tem, co dotyczyło in ­
teresów związku, z wyjątkiem rzeczy sekretnych 
więc i teraz, gdy  ich zobaczył, odzyskał dobry 
h u m o r  na  chwilę i już miał na  ustach wykizy- 
knik : „Pożądana w ieść” , gdy nagle rzucił okiem 
na drzwi i cała postać W ierzynka złowroga, t a ­
jemnicza, z palcem na  ustach, stanęła mu przed 
oczyma.

U rw ał przeto, sk inął im uprzejmie głową na 
dobranoc.. .  a gdy wyszli, znów się pogrążył w 
zadumie i dopiero świt letniego ranka, zagląda­
jącego przez okrągłe szybki jego ok ien ,  obudził 
go z odrętwienia.

Zgasił światło, otw orzył okno i wychylił się 
na  ulicę.

Cisza ranku, przerywana tylko świegotem p ta ­
ctwa zbudzonego i okrążającego wieżyce P anny  
M aryi. . .

W tem  z za kościoła wyłoniło się dtfróch lu ­
dzi i dążyło przez rynek  ku Sukiennicom,

Poznał ich przy bladym brzasku poranku. Był 
to Otbert i kuternoga.

— Skąd wracają o takiej porze ?
Minęli Snkionnice i udali się ku mieszkaniu 

Pater- noster-machera.
O lderman wychylił s ię ,  aby ich lepiej zoba­

czyć.
O tber t  oddawał kuternodze jakiś  przedmiot, 

który ten ważył w ręku —  a potem zdawało mu 
się, że usłyszał wyrazy:

—  Dziś lekki.. .
I  tak przezacny pan  Olderman by ł znow r tem

rozciekawiony i pogrążony w myślach i p rzy p u ­
szczeniach, że choć się rozebrał i ułożył do snu, 
sen  się n ie  zjawił.

Poświęcił tę noc całą dla dobra związku.

XVII.

S ia tk a  i  Syn ,
Budolf po rozmowie z O lderm anem  był wzbu­

rzony.
Mimo szacunku i wdzięczności dlań, które mu 

wdrażała m atka od lat najmłodszych, chłopak 
uzuał,  że one zbyt drogo go kosztują.

Wyrzec się tego wszystkiego ezem ż y je , co 
dlań drogiem, dla pana O lderm ana?  toż to szczyt 
g łupoty!  Wolno m u żądać ofiar największych, 
ale t e j  on mu nigdy zrobić nie może, — bo i 
na co by się una zdał? ? kiedy on inD y m  już 
byćby nie mógł 1

Czegóż wreszcie chce teD człowiek ? Dlaczego 
ta nienawiść do wszystkiego co polskie, kiedy 
właśnie on kocha to wszystko i gotów za nie 
życie nieść swoje.

A kto powstaje wobec niego na te świętości, 
jest mu wrogiem, wrogiem, z którym on gotów 
stoczyć bój n a  śmierć i życie.

N iem cy!  toż to c i ,  z k tó rym i’ Polska od lat 
n iepam iętnych toczy krwawe boje, wydzierając, 
co oni jej grabili i grab ią  zawsze. W szak nas łu ­
chał się tego dużo w gospodzie swojego dziada.

Piawda, że są Niemcy i dobrzy ludzie. W  Ko­
lonii spotykał ich dużo, nawet bardzo dobrych i 
wtedy żałował, że n ie są Polakam .. A przecież 
oni nie mówili nic złego o Polsce, ani o ludziach 
w niej mieszkających ? A Jziś, ten O ide/man, 
człowiek zresztą dobry dla niego i dla jego  ma­
tki, t e n  wre, kipi nienawiścią, gdy m owa o P o ­
lakach ... i jem u nienawidzić ich każe, — to 
p rze ch o d ź  pojęcie lu d z k ie !

W mózgu chłopca wątpliwośi i te i zagadnie­
nia wirowały ciągle w kółko, nie mogąc natrafić

na żaden p u n k t ,  k tóryby nagłvm  jakimś błys­
kiem m ógł je  rozjaśnić.

Przys taną ł wreszcie i z a w o ła ł :
— Ha, m a m l to kupiecka zawiść. Wszakże 

kupcy drą się między sobą i zazdroszczą j e d e n . 
drugiem u; widziałem to nie raz. Tak, ale ta n ie ­
nawiść nie do całego narodu się rozciąga... wal 
czą ludzie, ale nie narody. W idzia łem w Kolonii 
Francuzów, Anglików, W łochów .. .  a żadnem u 
Niemcowi naw et na myśl nie przyszło przeklinać
i złorzeczyć całemu krajowi, owszem, ceniono 
wysoko ich zalety.

Bnuł on jeszcze w ten  sposób wnioski i przy­
puszczenia, aż wreszcie m e  mogąc już  nic zna- 
leść w mózgu , zakonkludował tem , co mu p o ­
dyktowało s e rc e :

— W rogi!  wrogi to nasze, naszej ziemi, na­
szego nieba i naszego powietrza,  którem  oddy­
chamy !

W biegł zdyszany do matki.
P a n i  A gata przestraszyła się syna.
— M atko !  Ozem dla ciebie ten  człowiek.. ..  

nie chcę wiedzieć, n ie chcę pytać. Masz dlań 
obowiązki m am  je i ja, ale on wrogiem moim, 
wrogiem nas wszystkich 1 Nie chcę dalej spełniać 
jego rozkazów, nie chcę s łuchać jego mowy i 
nie chcę go wi ’zieć w ię c e j !

— Co s ię  stało mój synu ? Co on ci zrobił 
takiego, czem cię skrzyw dził?

—  Każde jego słowo jest krzyw dą i obrazą. 
On chce, żebym  się wyrzekł rodziny naszej,  
chce, żebym przes ta ł  być Polakiem; chce, żebym 
nienawidził to  wszystko, com kochać pow inien  
a co kochać dla m nie tak słodko I Dla czego on 
to czyni matno ? dla czego mnie chce zmusić do 
tego ? Ja go nienawidzę, pogardzam n im  i nigdy 
doń  więcej nie p ó jd ę !

— Nieszczęsne dzieckol... przestań, na  miłość 
Boga. —  zawołała kobieta ze łzami składając r ę ­
ce — to twój o jc ie c !

(C. d. n .)



się kilka razy dość m ocno fizygnomii p. Usze- 
renki, no i naturaln ie wyleciał ze służby, mając 
je d n ak  dużą protekcyę u Maryi A ndrejewny, zo­
stał komisarzem cyrkułu  Łazienkow skiego w War- 
szaw.e. N a  miejsce jego m ianowano p. Dediuli-  
na, byłego nrzędnika do szczególnych poruczeń 
przy  gubernatorze. Człowiek ten  ma trzy z a le ty : 
nie pije, jeźli kradnie, to bardzo zręcznie, a przy 
tern jest znośny w s tosunkach  z mieszkańcami.

W  m agistracie prócz prezydenta , je d n ą  tylko 
posadę kw ate rm is trza  zajmuje jako bardzo in 
t ra tn ą  prawosławny. —  Wszyscy inn i u rzę d n :cy 
są Polacy — W ypływ a to g łów nie  z tego, że 
posady te są bardzo słabo pła tne, dochody po­
boczne prawie żadne, a p rzytem  ja k  obecnie ko­
nieczną je s t  jeszcze znajomość języka m iejscow e­
go. Magistrat zostawiono więc n a  później.  Teraz 
zajęto się rządem  gubern ia lnym  i powiatami, 
gdzie  już  urzędnik  Polak naw et miejsca dyeta- 
ryusza n ie  dostanie.

Karyera  więc biurokratyczna, przynajm nie j w 
naszej gubernii, j e s t  zupełnie zamkniętą dla Pola­
ków. Ci, co zajmują jeszcze jakieś stanowisko, przy­
pominają mi owce skazane na  rzeź, i oczekujące 
swej kolei. Wszyscy tacy potrwożeni i zgnę­
bieni.  N ie trzeba im się biedakom dziwić. Przy 
ognisku domow em u wielu z nich zasiada có- 
dziennie spora  gromadka, którą potrzeba nakar­
mić i odziać, nie mówiąc już nic o kształceniu.

Ludzie  ci zabili w sobie wszelkie uczucia, są 
oni bez wiedzy i woli, myśl przewodnia ich sta­
le zwrócona jest w kierunku władzy, czy ztam- 
tąd jak piorun w pierś tych bia łych murzynów 
nie  padnie s ło w o : dymisya. Są oni prawdziwie
godui politowania i szacunku. Jak ie j jednak  
wzgardy godni są ci, na szczęście nieliczni, k tó ­
rzy w błazeńskiej uniżoności starają się przypod- 
cnlebić władzy, bawiąc się często w denuncyacyę 
i szpiegostwo. Ci, moralnie zwyrodniali, czekają 
tylkojchwili, by mogli z korzyścią :dla siebie przyjąć 
prawosławie. Często zaś władza wystawia ich na 
front, gdy ktoś silniejszy bryzgnie im w oczy prze­
śladowaniem Polaków. Wówczas Jew o  Prewoscho- 
dite lstwo rzecze: N iech Polacy postępują tak, jak 
ten  l u b j  w, to nie będziemy ich wyrzucać. Jestto  
k om ed^T  Wyrzutki te, płaszczące się, również 
są tylko parawanikiem do czasu. Wyrzucą ich 
wszystkich, by się spełniło  to, co twierdzi cały 
hufiec M aryi A ndre jew ny, że ziemia lubelska to 
Bosya, a Polacy są tylko żywiołem napływowym.

Nie mogą ci nasi przyjaciele zrozumieć, jak 
olbrzymia przepaść istnieje między R o s ją  a R u ­
sią —  i że Polacy nie należą do narodów wy­
naradawiających się.

M yśm y upadli, lecz jeszcze nie zginęli!
W yrzucen ie  kilku tysięcy urzędników wytwo­

rzy niezaprzeczoną nędzę, lecz być może, że 
wytworzy chęć jakiegoś zsolidaryzowania się wspól­
nego, jakiejś opozycyi.

Pam ię ta jc ie  przyjaciele nasi na to polskie p rzy­
s łow ie :  „bieda uczy rozum u".

Obyście jej nigdy nie zaznali -  - do nas  w cho­
dzi ono wszystkiemi otworami. Pamięta jcie  również, 
że pusty żołądek tworzy najstraszniejszy  pro le ta -  
ryat.

2 Kr. 244.

Przegląd polityczny.
Kraków, 23 października.

W brew  obiegającym pogłoskom, jakoby wice­
p rezydentem  Izby poselskiej Rady P aństw a miał 
być w yb/any ( J h l u m e t z k y ,  donosi N . W 
TagblaU, iż w komitecie wykonawczym prawicy, 
zapanowała obecnie o d m ienna  opinia, a mianowi­
cie, iż w obecnem położeniu nie ma potrzeby 
roDienia ustępstw  lewicy. Będzie zatem praw do­
podobnie postawioną kandydatura  hr. Siegfrida 
8  a 1 m a n a  pierwszego w iceprezydenta Izby. Hr. 
Salm wraz z Riegerem  obe mie także k ierow nic­
two k luba  czeskiego. Posiedzenie komitetu  pra 
wicy, na  k tórem  spraw a w iceprezydentury  będzie 
rozstrzygnięta, odbędzie się jutro.

Nowa ustawa wojskowa będzie w przyszłym 
tygodniu wniesiona zarówno do Rady państwa, 
jak  i do Sejmu węgierskiego. W  Izbie poselskiej 
Rady pańs tw a staną w d rng iem  czytaniu na po­
rządku dziennym  u s ta w y : o ustnem  postępowa­
n iu  8umarycznem, o taryfie adwokackiej,  o izrae- 
lickich gm inach  wyznaniowych i us taw a zmie­
niająca prawo spadkowe dla włościan.

Z  Sejmu bukowińskiego.
Sejm bukowiński na sw em  wieczornem posie­

dzeniu w niedzielę uchw alił  bez zm iany  projekt 
rządowy o w ykupnie propinacyi. P rzy  paragrafie 
4 pp. Tomaszczuk i Bott przemawiali przeciw 
wnioskow komisyi, k tóry  prawo jed n eg o  szynku 
pozostawia w posiadaniu dotychczasowych wła­
ścicieli jeszcze po koniec r. 1911, a po tym roku 
ma za niego wypłacić dodatkowo 7 5 %  wartości 
z funduszu rezerwowego. Takie ułożenie p ara­
grafu nie zgadzało się z p ierw otnym  wnioskiem 
rządowym . W e d łu g  tych mówców prawo propi- 
nacyjne, już  raz po części wykupione, m a być 
teraz w nowej ustawie do reszty wykupione, a 
mimo to będzie po wygaśnięciu jeszcze po raz 
trzeci w r. 1911 odszkodowanem . Po im iennem  
głosowaniu paragraf 4 w ed ług  układu komisyjne­
go u trzym ał się 14 głosami przeciw 6, poezem p. 
Tomaszczuk z przyjaciółmi politycznymi oświad­
czyli, iż nie biorą udziału w dalszej dyskusyi. 
Wreszcie przyjęto całą ustawę bez dalszych ro z ­
praw w drngiem  i trzeciem czytaniu.

Po załatwieniu kilku spraw  drobniejszych sesya 
została zamkniętą .

Koronacya i róla czeskiego.
Extrapost podaje wiadomość, za k tórą  ponosi 

sam a całą odpowiedzialność, lakoby urząd ochmi- 
strzewski wiedeńskiego dw oru  o trzym ał był po­
lecenie wyszukania w arch iw um  akt odnoszących 
się do c e r e m o n i a ł u ,  z j a k i m  o d b y w a ­
ł a  s i ę  o s t a t n i a  k o r o n a c y a  k r ó l a  r z e ­
ś k i e g o .  Jakkulw iek dz ienn ik  w iedeński tw ie r ­
dzi, że wiadomość tę  ma z bardzo dobrego źró­
dła to jednak  godzimy się zupe łn ie  z W. Allg 
Ztg , k tóra  ją  uważa za n iepraw dopodobną.

Wykupno propinacyi na Węgrzech. Konwersya.
P ro jek t  rządowy o w ykupn ie  p raw a propina- 

cyjnego na W ęgrzech, przedłożony Sejmowi, o- 
budził  opozycyę w miastach W  wielu z nich 
powstała myśl zwołania powszechnego wiecu miej­
skiego w celu naradzen ia  się nad sform ułowa­

n iem  petycyj o zm ianę  projektu. W  komisyi pro- 
pinacyjnej również nie ma zgody na  wniosek 
rządowy ; członkowie ze s tronnic tw a opozycyjnego 
uchwalili dnia 21 września głosować przeciw ca­
łem u  wnioskowi —  a więc przeciw sam em u po 
m ysłowi w ykupna propinacyi.

Rząd węgierski od kilku dni toczy układy z 
g rupą  finansową, będącą pod kierunkiem R»th-  
schilda, o konwersyę wyżej oprocentowanych d łu ­
gów na 4 procentowe. Rozchodzi się tu nietylko 
o ren tę  węgierską, ale i o rozmaite długi w obli- 
gacyach, które w edług  dotychczasowych zobo­
wiązań ulegają amortyzacyi, po przemianie n a  r e n ­
tę zaś uwolnią skarb węgierski od znacznego cię­
żaru sp ła t  amortyzacyjnych. Budapester Gorres- 
pondem  donosi, że układy w najbliższym czasie 
zostaną ukończone. Kwota ogólna przeznaczona 
do konwersyi wynosi 195 m ilionów długów w 
złocie i 322 milionów w papierach.

Wydalanie żydów z Królestwa.
W skutek  rozporządzenia g u b erna to ra  p io trko­

wskiego z dnia 2 b m., jak donosi Dziennik 
łódzki, policmajster m iasta  Łodzi przedsięwziął 
energiczne środki celem zmuszenia zagranicznych 
żydów do opuszczenia miasta. Niektórzy juz wy­
jechali,  pozostałym  zaś wyznaczono ostateczny 
te rm in  wyjazdu.

W skutek ukazu marcowego, zabraniającego pod ­
danym  zagranicznym żydom utrzymywać zakłady 
przem ysłowe i handlowe w dziesięciu gubern iach  
Królestwa Polskiego, zwinęło lub odprzedało swo­
je przedsiębiorstwa 138 osób powyższej aategoryi.  
W ogóle od dnia 13 lipca 1887 roku do 13 li- 
pca r. b. 1.460 izraelitów, przebywających za 
paszportami, wniosło podania o uzyskanie p o d ­
dańs tw a rosyjskiego, lecz prośby te, w myśl obo­
wiązującego przepisu  prawa, będą odrzucone.

Z  podróży cara.
Ostatnie depesze pe tersbursk ie  podają świeże 

wiadomości z podróży cara. W sobotę rodzina 
carska przybyła  do B a k u .  Po drodze przy wą 
wozie S a b a d u r s k i m  car i carowa przyjęli 
śniadani- od szlachty gruzińskiej, złożone z po­
traw  narodowych. T o a s t  za zdrowie cara przyjęty 
był entuzyaBtycznem „ h u r a 14 i odśpiewaniem h y m nu  
w języku  gruzińskim. Gar pił zdrowie szlachty 
g ru z iń sk ie j : szlachta gruz ińska  złożyła carowi w 
darze wiele naczyń s reb rnych  emaliowanych. Po 
śniadaniu rodzina carska wyjechała do stacyi 
Awszaty, a w sobotę o 1 po południu  stanęła  
w Baku. Na dworcu powitały cara władze miej­
scowe i żona naczelnika gubernii  wręczyła caro­
wi piękny bukiet. W przejeździe do pałacu car 
odwidził w starej tw ierdzy k o śc ió ł ; u wejścia 
do kościoła powitał cara egzarcha Gruzyi P a l  
l a d y u s z .  Gdy car ulokował się w pałacu, na 
s tąpiły  posłuchania licznych deputacyi,  między 
innem i car przyjął deputacyę od T urkom anów  
prowincyi Zakaspijskiej pod przewodnictw em  ge 
nera ła  K o m a r o w a  i pułkownika A l i c h a n o -  
w a. Deputacya ta  wyróżniała się świetnością 
swoich strojów. Z deputacyą przybyła  c h a n o w a  
M e r  w a ,  która w r. 1884 nakłoniła  swoje ple­
mię do poddania się Rosyi. N astępnie  car i c a ­
rowa obecni byli przy zakładaniu  fundam entów  
pierwszej katedry prawosławnej w Baku. Naza 
ju trz  odbył się przegląd wojsk. Carewicz Mikołaj 
mianowany został szefem Szyrwańskiego pułku,  
który uczestniczył w tej paradzie. Po śn iadaniu  
car  oglądał zakłady nafciane Nobla. O piątej zaś 
po po łudniu  udali się do zakładów Bałachańskich . 
N astępnie  pojechali z powrotem do stacyi K a 
r a j  a s y  pod Tyflisem, gdzie ma się odbyć dwu 
dniowe polowanie. Poczem rodziua carska ma 
się udać do K u t  a i s u , stolicy M i n g  r  e 1 i i.

Wybory do S°jm u pruskiego.
Naczelnik s tronn ic tw a wolnomyślnego Eugeniusz  

R i c h t e r  p rzem awiał onegdaj na zgromadzeniu 
wyborców niemieckich w Poznaniu. M ó w c a  za­
chęcał zgromadzonych, ażeby solidarnie głosowali 
na  p. Schm iedera ,  radcę sądowego z Wrocławia. 
W gorących  słowach s ław ił nas tępn ie  p. Rich 
te r  pamięć F ryde ryka  III .  Na uwagę zasługują 
ustępy mowy, poświęcone stosunkom niemiecko- 
polskim w W. ks Poznańskiem . Kwestyi tej 
dotknął R ich ter  temi słowy :

„Rząd zrobi z antipolskiemi ustawami wyją- 
tkowem i takie samo doświadczenie, jakie zrobił 
z innem i podobnem i ustawami. Z razu spostrzega 
się pozorne rezultaty, w rzeczywistości zaś wzma­
cnia się tylko tych, których chciano zwalczać za 
pomocą tego rodzaju pozornych środków, wywo­
łu je  się ściślejsze ich Uszeregowanie , a nadto  zao­
strzenie przeciwieństw.

„Niemieckość zyskałaby więcej na tem, gdyby  
użyto wszelkich sposobów, aby ożywić i wzmo­
cnić niemieckie wolne poczucie obywatelskie ; 
ale zamiast popierać wszelkiemi s>łami to poczu­
cie oby w sielskie, s ta rano się aż nadto o to, aby 
je  zgnieść i przytłumić. Zdaje się. że rządowi 
chodzi tylko o to,, aby wykształcić jak na j tęż­
szych prezesów, landra tów  i komisarzy obw odo­
wych".

W spom nieliśm y wczoraj o artykule Nordr 
Allg. Ztg., w którym dziennik ten  zbywa lekce­
ważąco odezwę arcybiskupa k o l o ń s k i e g o ,  
dowodząc, że n ie  może być ona wyrazem prze­
konań katolickiego świata. Tymczasem zaraz na 
zajutrz po takiem odezwaniu się półurzędowego 
organu ukazała się odezwa biskupa m o n a s  t e  r- 
s k i e g o , bardzo zbliżona swą treścią do ode­
zwy kolońskiej.

Biskup m onasterski wzywa swych dyecezyau, 
by głosowali tylko na takich posłów, którzy g o ­
towi są walczyć o przyw rócenie  szkoły w yznanio­
wej i zachęca duchow nych , ażeby podczas w y­
borów przyświecali sw ym  parafianom własnym 
przykładem.

Z  Serbii.
P izes ilen ie  gabinetu  w Serbii zostało zażegna- 

nem  w ten  sposób, że nastąpiło  zbliżenie m ię­
dzy królem, a s tronnic tw em  postępowem, którego 
dziewięciu znamienitszych członków było wczoraj 
u króla na wspólnej audyencyi i naradzało się 
szczegółowo nad obecną sytuacyą w kraju. S ku­
tkiem tego dwaj m inistrowie Mijatowic i P an te -  
lic cotnęli swoje dymisye.

Z  Patyka.
Wczoraj Izba  deputow anych  miała rozpocząć 

obrady nad budże tem  na rok 1889. Jeżeli Izba 
n ie  dopuści do dyskusyi nad wielu kwestyami 
drażliwemi, a pochłan ia jącem i dużo czasu, usta­

N O W A  B E F O B H  A.

wa finansowa na rok przyszły zostanie załatwio­
ną w swoim czasie, t. j. przed Nowym  Rokiem. 
Przypuściwszy, że senat przystąpi do rozpatrzę 
nia budżetu z początkiem gruduia, wypadałoby, 
że Izba deputowanych ma sześć tygodni czasu 
na obrady b u d M o w e .  Wszelako jedna kwestya, 
k tórą F l o ą u e t  poruszył w swym projekcie re 
wizyjnym, zajmie uwagę sfer politycznych, a mo 
że i Izby jeszcze przed zamknięciem dyskusyi 
budżetowej. Dom niem anie to opiera się na  tej 
podstawie, że F o l l i e t ,  sprawozdawca komisyi 
rewizyjnej,  k tórem u powierzono do rozpatrzenia 
wnioski, dotyczące c z ę ś c i o w e g o  w z n a w i a ­
n i a  i z b ,  przygotował już swoje sprawozdanie i 
zapow iedzia ł,  że wkrótce z niem wystąpi.  Jak  
wiadomo, F l o ą u e t  proponuje wznawianie izb 
c o  d w a  l a t a  w t r z e c i e j  c z ę ś c i  c z ł o n ­
k ó w .  Otóż sprawozdawca komisyjny żąda po­
prawki, polegającej na tem , aby Izby były wzna­
wiane c o  t r z y  l a t a  w p o ł o w i e  c z ł o n k ó w .  
W ten  sposób F o l l i e t  p ragnie  un iknąć bezu­
stannej  agitacyi w yborcze j , a umożliwić za ka­
żdym razem radykalną zmianę w składzie Izb. 
Pom im o tego p. F o l l i e t  nie sądzi, aby insty- 
tucya w zuawiania Izb czyniła zbytecznem ew en­
tualne rozwiązywanie parlam entu ; d la tego spra 
wozdawca pragnie zachować to prawo w rękach  
prezydenta  republiki wespół z senatem.

Ja k  niebezpieczne kwestye rodnosi projekt re- 
wizyi. dowodem ostatnie posiedzenie komisyi r e ­
wizyjnej,  na którem J o l i  b o i  s żądał, aby pier­
wej, niż przystąpić do rewizyi szczegółów kon­
stytucyjnych, zażądać w drodze plebiscytu opinii 
kraju co do formy rządn: zdaniem wnioskodaw 
cy, kraj powinien wybierać pomiędzy republiką, 
cesarstwem a monarchią.

N a ostatniem posiedzeniu rady ministrów, któ­
ra  zebia ła  się w pałacu elizejskim pod prezyden- 
cyą C a r n o t ’a m iu is te r  skarbu P e y t r a l  ro z ­
dał m inis trom  swój projekt o p o d a t k o w a n i a  
d o c h o d u .  P ro jek t składa się z 8 rozdziałów i 
48  artykułów. W e d łu g  myśli p. P e y t r a l a  opo­
datkowanie ma być ryczałlowem, tj zastósowanem 
do ogólnego dochodu kon trybuunta. Cyfra docho­
du ma być ustanawianą ua podstawie pisemnej 
deklaracyi, złożonej przez kontrybuenta.  W  wszyst­
kich wypadkach, gdzie to będzie mużebnem, po 
datek m a być strącany z góry, tak naprzyk iad  od 
ren t,  papierów wartościowych i t. p Projekt nie 
znosi wszystkich tych o p ł a t , które dzisiaj już 
obciążają dochody Ekonom iści francuscy poddają 
projekt p. P e y t r a l a  nader  ostrej krytyce, za 
izuca jąc mu między innem i tę mekonsekwencyę, 
że n ie może być logicznie pogodzonym z istnie- 
jącemi już opłatami, ciężącemi na dochodach opo­
datkowanej ludności.

W  ubiegły czwartek odbyło się zebranie p r  a- 
w i c y o n o n a r c h i c z n e j  pod prezydencyą księ 
c i a d e  l a  R o c h e f o u c a u l d ,  na  którem  u- 
chwalono ogłosić nas tępujące oświadczenie : „ P r a ­
wica rojaljstyczna korzysta z pierwszego swego 
zebrania, aby oznajmić raz jeszcze, że tylko n a ­
rodowa monarchia, uosobiona w hr. P a r y ż a ,  
może ocalić F ra n cy ę  od możliwych n iebezpie­
czeństw, które jej obecnie zagrażają".

Bar. M a c k a u ,  biorący nader  czynny udział 
w agitacyi reakeyonistów, wygłosił mowę, w któ­
rej po swojemu kreśli sy tuacyę polityczną we 
F ra n c y i  i zaznacza, jie. podczas gdy inne stron  
n ic lw a polityczne zuzywają swe siły w gorączko 
wem szamotaniu się, — w obozie monarchistów  
panuje spokój i wiara w przyszłość wypływająca 
z tego przeświadczenia, iż oni tylko zdolni będą 
wprowadzić F ra n c y ę  na drogę spokojnego roz­
woju.

Dzienniki b u l a n ż y s t o w s k i e  zapowiadają 
na dzień 27 b. m. wielki bankiet polityczny pod 
prezydencyą B o u l a n g e r a .  Organizacyą ban ­
kietu ma się zająć narodowy komitet bulanży- 
stowski 15 okręgu paryskiego, komitet republi­
kański 7 okręgu i g rupy  rewizyonistyczne dep. 
S e k w a n y .

Wczorajsze depesze paryskie donoszą, że w 
H a  w r z e  poprzedniej Docy zdjęto z gm achu  
konsulatu n iemieckiego godła n ie m ie ck ie , Które 
znaleziono później zawalane na ulicy. Pom ocnik  
prefekta policyi udał  się natychm iast do konsu­
la niemieckiego, aby mu wyrazić, iż ubolewa nad 
tym wypadkiem i oznajmić, że zarządzono śledz­
two celem wykrycia sprawców tego niem iłego  
zajścia. M in is te r  G o b l e t  p rzes ła ł  aualoirii zne 
oświadczenie do am basadora niemieckiego hr. 
M h n s t e r  a.

W sprawie an t in iem ieck ich  dem onstracy j w 
Bzymie polieya f rancuska stw ierdziła ,  że z M ar­
sylii istotnie wysłano do Włoch transpo r t  kartek 
z napisam i w an tin iem ieckim  d u c h u ;  wszelako 
kartki te zamówione i ekspedyow ane były nie 
przez F rancuzów , lecz przez W łocha Angela 
S »  n a  t o r  i z funduszów komitetu M a z z i  
n i’e g o.

Jubileusz gimnazyuii: Nowodworskiego.
( Powitanie)

Amfiteatralna sala. przeznaczona na wykona 
nie przeważnej części p rogram u uroczystości,  
p rzybraną jest bardzo gustowuie. S trop cały prze 
cięty gierlandami. które w samym środku sp ina 
orzeł,  w dzióbie swym trzymający ka-tę z napi 
sem : „1588  —  1888".  Na ściauie między okna­
mi, zasłoniętej dywanami, z wieszouy portret ce­
sarza, po bokach zaś heroy Galicyi i K ra k o w a ; 
z tej strony postawiono również makatami przy­
krytą katedrę, przeznaczoną dla mówców i p re le­
gentów. Przeciwległą ściauę zdobią festony wień 
eów bogato na tło  dywanów rzucone, a spięte her­
bami województw Polski. W śród tego przystrojenia 
zawieszono portre ty  zasłużouych dla ojczyzny m ę­
żów, a więc jest tam Mickiewicz, Słowacki. K ra ­
siński,  Lelewel i Kościuszko i wielu i n n y c n : na 
pierwszem zaś miejscu portre t założyciela gitnna- 
zyum : Nowodworskiego.

W tak ładn ie  przystrojonej sali zebrali się w 
poniedziałek o trzeciej godzinie uczestnicy zja­
zdu, — jak  program zapowiadał — dla  wzaje­
m nego  poznania się. W zajem nym  uściskom po­
znających się między sobą, kolegow uczniów z 
profesorami i dawnym i dyrektorami, nie było 
końca. Ile tam wspomnień było. ile w es tchn ień  
za um arłym i,  ile dopytywań o n ieobecnych, ile 
p rzypom inania  różnych figlów i żartów — kaz ły 
pojmie, kto nie w yrw ał z serca sz lachetnych  u- 
czuć przyjaźni i koleżeństwa W imieniu komi­

tetu jako obecny dyrek tor  przywita ł zgromadzo- 
dzonych prof. L eon  K u l c z y ń s k i  krótką prze­
mową. dziękując zgromadzonym za liczny udział. 
Po nim wszedł na  es tradę je d e n  z najstarszych 
uczniów, prezes ar.  M a j e r ,  którego ciepłą, se r­
deczną mowę streszczamy : Każdy wiek ma swe 
przykrości i swe przyjemności. Do przyjemności 
starszego wieku należy bezwątpienia to, że z te ­
go ty tu łu  powołują do przem ów ień na miejscach 
i w chwilach, które miłe są dla serca. Ten  ty ­
tu ł  pozwolił mi przemawiać do was koledzy, bo 
nie w urzędowym charakterze, jak  poprzedni 
mówca, lecz w koleżeńskim przemawiam ; dlatego 
wszystkich obecnych i moich współczesnych i 
późniejszych uczniów tego zakładu witam tem 
mianem. Od owego czasu, gdy ostatni na tem 
miejscu, z którego teraz przemawiam, składałem  
zwykły podówczas popis, minęło la t  wiele. Przez sze­
reg lat tych przeżyliśmy wiele •— a jednak  zaw­
sze zachowaliśmy jedno  uczucie, w ynies ione z tych 
murów, która pozwoliło nam wszystko złe prze 
trwać. Pod hasłem  więc tej jedności uczuciem, 
które nas wszystkich łączy — witam was ko 
ledzy 1

W  ostatniej chwili powstała chw alebna myśl, 
aby obecni wpisali się do księgi pamiątkowej. 
Naturalnie, że na  wezwanie dyr. Kulczyńskiego 
setki podpisów uwieczniły pamięć tych. k tórym  
okoliczności pozwoliły wziąć udział w doniosłej 
uroczystości.

(Przedstawienie w teatrze.)

Nie przypom inam y sobie, abv kiedykolwiek 
sala teatru  wrzała taką serdeczną radością i roz­
brzmiewała gw arem  setek młodzieży szkolnej 
w tym stopniu, jak na wczorajszem przedstawie­
niu „A ntygony" .  Gulerya i par te r  p rzepełn ione  
były s tuden tam i tak, iż jak nas zapewniał je d e n  
z młodziutkich  przyjaciół, ręce do oklasków pod­
nosić mogli tylko ci, którzy się znaleźli w p ie r ­
wszym rzędzie. Kto wśród ściśnię tych tłumów 
wydobył raz ręce, już  ich opuścić nie mógł, lecz 
kłaść je musiał na g łowach i ramionach kolegów, 
nic też dziwnego, iż klaskano bezustannie, a o 
klaski te bywały chwilami ogłuszające.

A le nie tylko na parterze i galeryi lecz i na 
innych miejscach młodzież rej wodziła. Było to 
g łów nie  jej święto, dla niej widowisko, to też 
radość swoją szczerze i hucznie objawiała.

Tea tr  był przepełniony. W loży rządowej za­
jęli miejsce przybyli na  jubileusz dygnitarze, — 
w krzesłach wiele obcych twarzy, przeważnie 
mężczyzn. —  wszyscy, od posiwiałych do naj­
młodszych, dawni lub teraźniejsi uczniowie gim na- 
zyum św. A nny

Bardzo dobrą była myśl urządzania takiego klasy­
cznego przedstawienia a wykonanie, —  jeżeli 
się ̂ uwzględni liczne trudności,  z ja k ie m i  ono było 
połączonem —  nie zawahamy się nazwać do- 
skonałem . W  trudnej,  chociaż pięknej w prze­
kładzie deklamacyi uczniów, znać było dokładne 
zrozumi >nie św ie tne  wyuczenie się ról na pa­
mięć. N iepodobna  nam przenosić jednych nad 
drugich, gdyż we wszystkich biorących udział w 
przedstaw ień u  widocznemi były praca i przeję 
cie się zadaniem, a jeżeli pew ne role więcej się 
wybijały, to przyczyną tego być mogły wrodzone 
zdolności in te rpre ta torów , o k tórych  na teraz 
zawcześnie byłoby się rozwodzić.

P rzy  dźwiękach wspaniałej melodyi Mendel- 
sohna Bartnldy s łuchało się dyalogów i zgodnie 
śpiewających chórów męskich z przyjemnością i 
podziwem, iż to „s tudenckie"  przedstawienie tak 
wiele dać mogło prawdziwie przyjemnych w ra ­
żeń.

Chóry wyćwiczył dzielnie nauczyciel śpiewu p. 
D e c ,  to też tak kierownik jak  i wykonawcy na 
wyrazy uznauia w zupełności zasłużyli.

Nietylko młodzież lecz i dojrzalsi wiekiem słu 
chacze gorącemi oklaskami wyrażali zadowolenie 
swoje z gry m łodych  artystów, a kierującego ca- 
łem  widowiskiem szanownego tłom acza klasycz­
nych arcydzieł profesora C z u b k a ,  jak  i p rzeds ta­
wicieli g łów nych  ról wywoływano.

Przedstaw ienie zakończono pięknym  obrazem 
z żywych osób układu prof. W alerego E 1 i a s z a. 
przedstawiającym geniusza nauki wieńczącego za­
łożycieli g im nazyum  św. Anny, a więc ówcze­
snego rektora uniwersytetu Stanis ława Zawadz­
kiego, króla W ładysław a IV, Bart łomieja Nowo­
dworskiego i księdza Gabryela Władyslawski ego 
U  stóp tych mężów ugrupowani byli przedsta­
wiciele uczniów tej szkoły z różnych s tanów  i cza­
sów. aż do dni dzisiejszych. Obraz był bardzo 
ładnie ugrupowany i oświetlony, —  lecz wśród 
owych różnych s tanów  przedstawicieli n ie doj­
rzeliśmy wieśniaczej sukm any .. . .  S m u tną  prawdą 
jest, że kto nabra ł wiedzy w szkole, nie wraca 
do noszenia siermięgi i rzadko szerzy św ia tło  
wśród swoich na wsi, w ciąizu lat trzystu jednak 
może się przecie znalazł jaki wyjątek, a ten  warto 
było uplastycznić w obrazie.

P R O L O G
DD JUBILEUSZOWEGO PRZEDSTAWIENIA

„ A N T Y  G O N Y “
dnia 22 października 1888 roku *).

Przezaoni goście, wspólnej matki syny,
Coście przybyli z daleka i z bliska,
By ucz ć szkoły naszej urodź.cy 
I  skrzepić ducha u m>tki ogniska,
My, u wrót jeszcze mądrości i wiedzy.
Was, sercem, młodzi, witamy, koledzy.

Wyście przed nami tu światło czerpali, 
Stopą te same ścierając kamienie,
I  kiedyś jak my, młodziutcy i mali,
Starsze pomnicie znowu pokoleuie:
I  tak wiek zawsze patrzał na wieś drugi,
I  powstał bratnich duchów szereg długi. 

Lecz nie bez końca. Bo na samym szczycie 
Tej trzywiekowej, m ięty znej drabiny 
Ten, co nas począł w duona i aa ł życie, 
Króiuje oj ieo tej wielkiej rodziny,
Rycerz bohater lądowy i morski 
I  obywatel wielsi — Nowodworski.

A drugie miejsce obok patryarohy,
Cny Władyslawski, należy się, Tobie ;
Na trzeciem stanąć godzien duch monarchy,

*) Niewygłoszoay z przyczyn od Komitetu niezale- 
żnyon.
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Co, ach, za wcześnie położył się w grobie. 
Tak stanął o ł ta rz ; ogień u ołtarza 
Ta Jagiellońska m tka nam rozżarza.

Dz'ś święcim, bracia, tych mężów wspomn:enie, 
Co na gmach głazy w ramionach dźwigali;
Dziś patrzą na nas naszych ojców cienie,
Co się przed nami przy tym ogniu grzali.
Dziś z wielkim wblkieh tych duchów łań uchem 
My, pogrobowiy, łączymy się duchem.

Chwila to w ie lk a! — Dziś igce z mogiły 
Twarz ukazują swym synom surową,
Dziś głazy, zda się, omszałe odżyły 
I  grzmią, kamienną wymowne wymową. 
Młodzieży! syny wielkiej niegdyś matici,
Ojców spuścizny uhowacież ostatki?

Tak dziś ta  przeszłość świetna trzywiekowa 
Przemawia do nas, dzieci tej krainy,
Gdzie brzmi sw. bodnie piękna polska mowa, 
Swobodne myśli i słowa i czyny.
Czego nie mają dwie siostrzyce starsze,
My mamy, dzięki debremu monarsze.

Więc my, win pełni, lecz pełni i skruchy,
W obliczu naszej sędziwej rodzicy,
Na świadki biorąc naszych ojców ductiy —
I  wy słuchajcie, nasi przewodnicy —
Dziś my ślubujem: J uż od szkolnych ławek, 
Odrzekamy się wszech czartowskich sprawek. 

S^bkostwa. pychy, obżarstwa, pijaństwa —  
Wyrzekamy się wszystkich grzechów głównych. 
Co Das zakuły w łańcuchy poddaństwa,
Z wolnych zrobiły niewolnyeh, nierównych, 
Obczyzną gardzić będziem ladajaką,
My nie pojedziem, bracia, do Mouako!

Trud, poświęcenie, obowiązek twardy,
Ojczyzny miłość —  to nasze sztandary 
Pośmiechy nam ich nie wytrącą wzgardy, 
Wstydu nie zrobim naszej szkole s ta re j ;
Niech słońce stanie na niebieskim torze, 
Powinność spełnim I Tak nam pomóż Boże I

W ten świat poświęceń dziś gości na chwilę 
Chcieliśmy przenieść — tam, w gO omjsze strony ; 
Grzebiącym w pyłu i wieków mogile 
Jawi się biała postać Antygony.
Tę wam dziś wskrzes'm; wy bacznie słuchajcie,
A jeśli na to zasłużym — klaskajcie.

P rogram em  objęte uroczystości skończyły się 
o godz. pierwszej. Pozostawiając Szczegółowy 
opis donastępnego num eru , notujemy dzisiaj, że 
przemawiali dyrek to r  g im nazyum  K u l c z y ń s k i ,  
w imieniu U niw ersy te tu  rektor dr. K a s  p a  r e k ,  
w imieniu Rady szkolnej prof. dr. T a r n o w s k i ,  
w im ie-nin U niw ersy te tu  lwowskiego prof. dr. 
W o j c i e c h o w s k i ,  w imieniu b. uczniów J E .  
Paw eł P o p i e l .  Wiersz okolicznościowy prof. 
S t r  o k i oddeklam ował uczeń kl. V II I  G ó r e c k i .

Przy  odsłonięciu tablicy pamiątkowej przem a­
wiał prof. dr. Z o l l .  Kantata  jubileuszowa uło­
żona przez dr. Z e l e ń e k i e g o  i p td  tegoż dy- 
rekcyą wykonana, podobała się powszechnie.

Tablicę w ykonał pan  C h r o ś n i k i e w i c z ,  
portre t zaś umieszczony nad  nią p. P o c h w a l  
s k i.

Ju t ro  w środę, odprawionem zostanie za dusze 
b. uczniów i kierowników zakładu, nabożeństwo 
żałobne, urządzone staraniem  b uczniów g iu ina-  
zyum św. A n n y  s tanu  duchownego. N abożeń­
stwo odbędzie się o godzinie 10 w kościele św. 
Anny.

Ju t ro  również złożonym zostanie przez ucze­
stników uroczystości wieniec na  grobie J a n a  
S o b i e s k i e g o .

Na ręce dyr. K u l c z y ń s k i e g o  nadeszło 
m nóstwo telegramów i lis tów od osób zaproszo­
nych, a nie mogących wziąć udziału  w uroczy­
stości.

Kronika
K r a k ó w ,  23 października.

Dr. Maksymilian Nowicki, od r. J863 profesor 
zoologii ia uniwersytecie krakow kim, jutro w środę 
obchodzić będzie 25 rocznicę swojej działalności. 
Uroczystość odbędzie się w auli Collegii novi o go­
dzinie 12 w południe. P  ogr m obejmuje szereg 
przemówień gratulacyjnych : rektora , dziekana wy­
działu filozoficznego, dtiegata b. uczniów zasłużone­
go profesora, dalej d legatów Towarzystw • rybackie­
go , tatrzańskiego, roi n czego krakowskiego, gospo­
darczego lwowskiego, ochrony zwierząt, uczniów w y­
działu lekarskiego, wreszcie Towarzystw akademi­
ckich „Brat iej pomocy" i „Czytelni".

Dla szystkich tych stowarzyszeń i instytucyj 
szanowny jubilat wi Ikie położył zasługi w ćwierć- 
wiekowej swoiej działalności, —  nic też dziwnego, 
iż spiesz , aby złożyć wyrazy podziękowania i wdzię­
czności.

Z okizyi jubileuszu pozwalamy sobie przytoczyć 
kuka szczegółów biograficznych u jubilacie według 
„Kroniki Uniwersyte u":

Dr. Mak ym lian N o w i c k i ,  profesor zwyczaj­
ny zoologii, urodzony 9 paździ-rnika 1826 r. w J a ­
błonkowie w Galicyi, ukończywszy w r. 1846 gi- 
moazyum we ..wowie i na t mtejszym uniwersyte­
cie dwuleeie filnzofi zn 1 zap sał się tamże na wy­
dział prawny. Wypadki r 1848 przeniosły go dc 
Stanisławowa, a reforma wprowadzająca nauki przy- 
rd n icz e  do szKÓł otwaiła mu drogę w tym kierun­
ku , ale brak środków zmusił zdać egzamin Da na­
uczyciela szkół ludowych i zająć takie stanowisko 
napizód w Brodach, a następnie w Pjłotyezy. Zbiory 
uaukowe, któremi obdzielał gimnazya , sprawiiy, że 
r. 1852 zuetał zastępcą nauczyciela gimnazyum w 
Samborze, a p zdaniu egzamiuu Da niższe gimna­
zyum we Lwo vie w r. 1854 tamże rzeczywistym 
uauczycielem. W r. 1857 zdał w Wiedniu egzamin 
Da całe gimnazyum i został przeniesiony do Lwo­
wa, gdzie w r. 1865 otrzymał stopieft doktora filo- 
zofii i stąd zostAł powołany przez uniwersytet J a ­
gielloński do Krakowa na profesora nadzwyczajnego. 
W trzy lata potem zastał profesorem zwyczajnym. 
W r. 1869 odbył podróż naukową po Niemczech, 
w 1871 nad morzem Adryatyckiem. Jest członkiem 
czynnym Akademii Umiejętności od czasu jej po­
wstania , oraz licznych Towarzystw naukowych w 
Austryi, Niemczech, Rosyi, był ozłonkiem Tow. nauk 
ścisłych w Paryżu i t. d.

Bardzo liczne są zaszczytne odznaczenia, zdobyte 
przez profesora za prace w przedmiocie fauny k ra­
jowej, lecz o wiele większą jest ilość prac ogłoszo­
nych drukiem a podzielonych na dzia ły : a) przyczyn.
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ki do fauny Galicyi, b) do systematn bezkręgowyoh 
(opisy 60 nowych gatunków), o) monografie, d) za­
stosowania do gospodarstwa olnego i leśnego, e) 
zastosowania do rybac tw a, f) do ochrony zwierząt 
i nstaw w tym przedmiooie, g) do szkolniotwa. — 
Oprócz prac zomieszozanych w sprawozdaniaoh ko­
ro. iyi fizyograficznej Akademii Umiejętności, spis 
dzieł profesora wykazuje okuło 60 prac w językach 
polkim i niemieckim, między któremi są wielce do 
niosłe i znane nietylko w kraju lecz i wśród ob­
cych.

Ćwierć wieku pracy, w  sobotę 20 bm. o go­
dzinie 12 w piłndnte kilkunastu właścicieli aptek 
miejscowych i zamiejscowych udało się do mieszka 
nia swego kolegi i seniora p. Fortnnata G r a l e w -  
s k i  e g  o, ażeby mn złeżyć wyrazy wdzięczności 
uznania kolożi oskiego za 25-letnią działalność na 
stanowisku obieralnego co trzy lata seniora greminm. 
Po przemówienin zastępcy seniora p. Adolfa Sie- 
dleokiego, wręczono jubilatowi jako pamiątkę album 
z fotografiami kolegów. Przybyła również druga de- 
putaoya od wszystkich magistrów farmacyi, jak ró­
wnież i nczniów uczęszozajeoyoh na kurs farmacyi 
na uniwersytecie Jagiellońskim

Tegoż dnia o godz. 4 po południu w sali Towa 
rzystwa strzeleckiego odbyło się ogólne roozne po­
siedzenie greminm aptekarzy, na którem po odozy- 
tanin protokółu z przeszłego posiedzenia, przyjęcin 
go i zdaniu sprawy z ozynnośoi roku ubiegłego 
przez zarząd podjętych i omówieniu wielu spraw 
dotyczących zawodu , wybrano według ustawy ro­
czną kemisyę egzaminacyjną, do której pp. Fortu­
nata Gralewskiego seniora, Adolfa Siedleokiego i 
Ernesta Stokmara jednogłośnie zaproszono.

Wieozorem o godz. 8 zebrali się koledzy w licz­
bie k.lkudziesięcin w sali hoteln Wiktorya na wspól­
ną ncztę. Whesenior p. Siedlecki przypomina je- 
szoze ,raz 26-letnie prace i zasługi seniora, wnosi 
toast na cześć jego z życzeniem pomyślności zdro­
wia i dalszego przewodniczenia kolegom i wręcza 
mn znów puhar srebrny z odpowiednim okoliczno­
ściowym napisem , poczem ząstały odczytane t le- 
gramy, nadesłane od przyjaciół i kolegów z różnych 
częśoi kraju naszego, jak również upominek z ode­
zwaniem się „kogo kochasz temu daj", a było to 
kilkadziesiąt fotpgrafij jubilata Każdy z kolegów do­
stał jednę , z prośbą koleżeńską o przyjęcie i pa­
mięć. Jubilat z całą serdecznością i rozrzewnieniem 
dziękuje kolegom wszystkim i podnosząc wspólną 
pracę przeszło 20 letnią z kolegą Siedleckim, wnosi 
jego zdrowie. Po licznych toastach wśród wesołej 
pogadanki wznoszonych i w tradycyjnem „kochajmy 
się" odprowadzono jubilata do mieszkania.

Walie zgromadzenie członków resursy miejskiej 
odbędzie się w piątek 26 bm. w lokalu resnrsy ‘

Z Towarzystwa strzeleckiego. Prezes Towa­
rzystwa dr. Hajankiewicz zwołał wskutek objawio­
nego życzenia 17 członków Towarzystwa waine zgro­
madzenie, k óre się odbędzie w sali strzeleokiej w 
niedzielę 28 b. m. o godz. 5 po południu. Na po­
rządku dziennym są sprawy odnoszące się do za­
prowadzenia reform w Towarzystwie zdążają :yuh do 
podniesienia ruohu i życa  towarzyskiego.

Wybór jednego członka do rady nadzorczej To­
warzystwa wzaiemjych nbezpieozen wmicjs>e natę- 
pująoego w bieżącym rokn dra Manrycego Straszew­
skiego. z gminy miasta K rakow a, na przeciąg na­
stępnych 6 lat. odbył się wczoraj o godzinie 6 po 
południu w sali radnej magistratu p d przewodni­
ctwem prezydenta miaH.a. Po zagajeniu posiedzenia 
i odczytaniu odnośnych ustępów statutn, przystąpio 
no do głosowania kaitkam i; na skrntatorów powo­
ła ł  przewodniczący pp. Slęka, dra Czesnaka i Jau- 
gnstyna. Po ooliczenm oddanych wraz z kartkami 
legitymacyjnemi głodów okazało się, że ogółem od­
dano 92 głosy — z tych 35 padło na p. Wentzla 
Konrada —  reszta zaś t. j. 57 na dra Straszewskie 
go Manrycego, który też członkiem rady pozoetał i 
Dadal.

Gemy i kamee nsbyte od p. Schmidta Ciążyń 
skiego dla Muzeum Narodowego, pod warunkiem 
płao»-Di* dożywocia w kwocie 3600 złr., są także 
przedmiotem opodatkowania ze strony skarbu. Jak 
nam d- noszą . od kontraktu darowizny wymierzyła 
powiatowa dyrekcja skarbowa gmmie opłatę w kwo­
cie 451 złr.

P. Kazimierz Piotrowski, architekt, otrzymał od 
magistratu koncesyę na budów uczego w Krakowie 
i otworzył biuro przy ul. Sławkowskiej 1. 16.

Z teatru. Ze względu, iż wiele osób nie mogło 
otrzymać biletów na wczorająze przedstawienie „An 
tygony“ , tragedya powtórzoną zostanie jutro we śro­
dę. Bilety pn zwykłych cepach sprzedaje kasa tea­
tralna. Początek przedstawienia jutrzejszego oznaozo- 
no nie na godz 6, jak wozoraj, lecz na siódmą.— 
Programy, zawierające objaśnienia wstępne, sprze­
dawane będą w kasie.

Zm arli  Ks Stauisław Osie ki, proboszoz w Trze­
bini, kanonik i dziekan dekanatu nowogórskiego, 
zmarł wczoraj.

Przytułki nocne dla ubogiej ludności, tak zwane 
ogrzewalnie, w których podozas zimy wolno było 
nooować ludziom biednym , z uahwały sekoyi do 
broczynnej Rady miejskiej oddane zostaną pod do­
zór i opiekę bratu Albertowi Chmielewskiemu, ter- 
cyarzowi zakonu św. Franoiszk* Gmina miasta nie 
przestanie opiekować się temi zakładami, lecz za­
rząd przytnłków dla mężczyzn powierzony zostanie

wyłąoznie zarządowi p. Alberta Chmielewskiego i 
braci tego stowarzyszenia duohownego niezakonnego, i 
do którego on należy. P  Chmielewski i bracia za­
konni zbierać będą ofiary w znżytej odzieży, o b n -1 
win, oraz w pieniądzach, a w miarę możności u b o - ' 
dzy otrzymywać będą w przytułku ciepły napój i ! 
częściowe pożywienie. Również zajmą się bracia w y - 1 
najdywani«m pracy dla ubogich, a zdolnych do 
niej i nmoralnieniem nałogowych włóozęgów i pija­
ków. Bielizua i odzież kobieca odsyłana będzie do 
zarządu przytnłku dla kobiet. Dobrze poprewadzona 
tego rodzaju instytneya przyniość może miastu isto­
tne mr a l ne  korzyści , a d h  uieszozęśliwyoh ubo­
gich tac się powinna pr. wó-iwem dobrodzejstwem. 
P. Albert Chmielewski dotychczasową działalnością 
swoją w kierunkn podnoszenia z npadku nieszczę­
śliwy.h i dopomagania ubogim , daje, jak mniema­
my, dostateczną gwaraucyę, iż powierzony mn nad­
zór przyniesie istotnie pożądane moralne rezultaty.

Licytacya na dostawę umundurowania dla wo­
źnych, pachołków, dróżników, polowyoh, grabarzy i 
stróżów plantacyjnych miejskich, odbędzie się w 
wydziale ekonomicznym magistratu 5 listopada br. 
D stawa powierzoną będzie na trzy lata. Warunki 
przejrzeć można w wydziale ekonomicznym mngi- 
stratn.

Fabryka wyrobów betonowych założoną zo s ta -! 
ła przez p. Michała Zieleniewskiego na Grzegórz-* 
kach.

Pobór opłat od wyrobu miodu ma być nadal 
wydzierżawionym krakowskim raiodosytnikom za o- ‘ 
p łatą 2 .500  złr. rocznie.

otan sanitarny w mieście pomimo zmiennej je­
siennej pory jest wcale korzystnym. Z chorób na­
gminnie się pojawiających nie ma żadnej, z wyjąt­
kiem 2 sporadycznych Wypadków płonioy, co do 
których zarządził fizykat miejski odpowiednie środki 
ostrożności. Śmiertelność niższa od normalnej.

B. uczniowie 6. p. Teodora Stahlbergerai o- 
głosili w dziennikach lwowskich odezwę do kolegów, 
których wzywają, aby dla nczc.zenia pamięci zmar­
łego dyrektora, w drodze składek przyczynili się do 
utworzenia fundacji imienia Teodora Stahlbergera 
Procenty od kapitałn będą używane ca wsparcie dla ■ 
najbiedniejszych a zdolnych uczniów narodowości j  
polskiej, uczęszczających do szkół średnich i w yż- ' 
szych w P o z n a ń s k im , lnb Prusach Zachodnich 
W zbieraniu składek pośredniczyć będą redakcje 
pism

Kancelaryę adwokacką we Lwowie otworzył dr. 
Władysław Ostrożyński, docent prawa i postępowa­
nia karnego w uniwersytecie lwowskim

LWÓW, 21 października. (Koresp. N . Reformy) . ! 
Dziś w południe odbyło się w sali ratnszowej uro-i 
czyste rozdanie nagród uczniom szkoły przemy-1 
słu artystycznego, która istnieje przy miejskiem j 
muzeum przemysłowem. Uroczystość zainaugurował) 
prezydent p. Mochnacki w obecności bardzo wielu j 
radnych miasta i licznej pnbliczności. Dyrektor! 
szkoły p. T s c h i r s c h n t z  w obszernem przemó­
wieniu podniósł doniosły fakt, że dzięki hojnośoi 
gal. kaey oszczędnośoi i gminy wkrótce szkoła bę­
dzie umieszczoną we własnym lokalu, Piz-ohodząc 
kronikę szkoły zazna-zył m o v c a , iż frekwenoya 
uczniów i uczeunic kię wzmogła. Mianowicie nozę- 
szcza na naukę rysunków i modelowania 244 uoz- 
mów i uczennic, a na dział dla haftów i koronek 
tylko 30 uzenn ic ,  gdyż dla szoznpłości sal nauko­
wych absolutnie nie można było więcej przyjąć. 
Z nczniów działn snycerskiego otrzymali pięciu od- 
szczególniający się pilnuśoią i postępem w naukach 
stypendya z funduszu państwowego, 2 uczniom te­
goż dzi łn przyznała Rada miejska stypendya, prze­
znaczając nadto 120 złr. na zaknpno przyborów 
rysnnkowyeh, które mają byó wypożyczane ubogim 
uczniom ze stanu rękodzielniczego, Wydział zaś kra­
jowy r .s ia ł  dnom nczennicom z działu haftów sty­
pendya z fnodnszu krajowego.

Nadto ndzielił Wydział krajowy znaczniejsze stv- 
pendyum Emilowi Kurczyńskiemn, ukończonemu 
uczniowi szkoły lwowskiej, ua dokończenie zawodo­
wego wykształoenia w muzenm technologicznem w 
Wiedniu. Z funduszów państwowyoh otrzymał nkoń- 
czony uczeń Feiwel Auerbach znaczniejszy zasiłek 
dla dalszego kształcenia się.

Skład gronu nauczycielskiego powiększony został 
o jednę siłę, m anowicie panna Helena Komorowska, 
była uozennioa tejże szkoły, została nauczyoielką 
dla nauki rysunków w oddziałach dla haftów i ro­
bót koronkarskich.

Przy dzisiejszem rozdawniotwie otrzymali z rąk 
prezydenta następujący uczniowie nagrody: Dreher 
Leon rzeźbiarz 50 złr., Zabłocki Ignacy litograf 60 
złr.. Pasternak Kazimierz snycerz 30 złr., Prokopo­
wicz stolarz 30 złr. , Krupski Julian malarz 20 
złr., Matusiewicz Jan  kami-marz 20 z łr ,  Jaworski 
Kazimierz 20 złr., Prim Michał cieśla i Smarzewski 
Adam litograf otrzymali ładne przybory do rysowa 
oia. Następnie odczytano 22 nazwiska uczniów, a 
28 nazwisk uozennic, którzy się wyszczególnili.

Po rozdaniu nagród prezydent przemówił do zgro­
madzonych podnosząo rozwój szkoły, zachęcająo 
młodzież do dalszej pracy, a nauczycielstwu złożył 
imieniem gminy serdeczne podziękowanie za ioh 
trudy —  i na tem uroczystość się zakończyła.

Wystawa prac uczniów, która została wozoraj o- 
twartą, a potrwa jeszcze dni kilka, rzeozywiście

ohlubnie świadczy o rozwoju tej szkoły, która ist­
nieje dopiero lat 11.

Dzisiaj przed południem ^ a d a  miejska z prezy­
dentem na czole żegnała p. Zaleskiego, jako na­
miestnika, który zapewniał, że zawsze był najwięk­
szym przyjacielem gminy i że na noweu stanowi­
sku wszystko uczyn i, co według swoich słabych 
sił dla dobra miasta będzie mógł zrobić.

Niezwykłe nieszczęście na kolei ielaznej wy­
darzyło się d. 20 b. ui. w południowych Włoszech 
pod Tarento. Z dziewięciu rozbityoh wagonów czte 
ry zostały zupełnie zgniecione i przytłoczone zie­
mią. Jest przypuszczanie, że w owych czterech wa­
gonach było przynajmniej 120 osób. Z innych wa­
go rów wydobyto do wczoraj 90 zabitych i przeszło 
70 rannych. Przyozyną tego nieszczęścia jest nagłe 
usunięcie się stuku przyległej góry. Usunęło się 
nagle 200.000 metrów knbioznyoh ziemi, rozerwało 
pociąg, złożony z czternastu wagonów i przygniotło 
środsowe. Maszyna z dwoma pierwszemi wagonami 
i trzy ostatnie ooalały.

Mianowania. Minister nandlu zamianował oficja­
ła  pooztowego we L w ow ie , Kamila Małkowskiego, 
zarządcą pu ztowym w Husiatynie.

Bada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela w Deleezowej, Emila Bilinkiewicza, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Michai- 
czu.

Odznaczenia. Cesarz wyniósł do stanu szlache­
ckiego profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, radcę 
dworu Edwarda F iericha,  a to przy sposobności 
przeniesienia go w stały stan spoozynku.

Przeniesienia Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego Jó z d a  Jakimeokiego ze 
Lwowa (Podzamoza) dc Kołomyi i asystentów po- 
cztowyoh : Maroina Jezierskiego z Hnsiatyna do T ar­
nopola, Maryana Dawidowskiego z Krakowa do Lwo­
wa, Władysława Strzelbickiego z Tarnnpola do Kra­
kowa i Kazimierza Paleologa z Tarnowa do Tarno­
pola.

pod własną odpowiedzialnością odstąpiły drobnym 
przemysłowcom.

Pierwsza galicyjska spółka naftowa, dawniej:
SzfZppanowski i Sp. Pod powyższą firmą utworzyła 
się osobna spółka akcyjna z siedzibą w Wiednin na 
mocy zezwolenia ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Kapitał spółki według Pressy ma się składać z 
400.000 złr.,  mających się zebrać z 4 .000  akcyj 
po 100 złr. Kapitał akcyjny może na mocy uchwa­
ły walni-go zgromadzenia ak'-yonaryuszów za zezwo­
leniem rządu być powiększonym aż do miliona złr. 
przez wypnszczenie dalszych akcyj w znpełności go­
tówką wpłaconych. Newa *półka obejmuje rafineryę 
nafty Szczepanowskiegn i Sp. w Pnezeniżynie.

Zaraza pyskowa i racicowa. Namiestnictwo
ogłasza :

Wskutek rozszerzen-a się zarazy pyskowej i raoi- 
oowej u bydła w powiecie rawskim ustanawia się 
w myśl §. 26 ogólnej ustawy o ohorobaeh stadnych 
z 1880 r., zapowietrzoną przestrzeń kra ju ,  do któ­
rej zaliczone są wszystkie gminy i obszary dwor­
skie w powiecie rawskim.

Zabrania się wyprowadzać z tej zapowietrzonej 
przestizeni, jano też wprowadzać do niej rogaciznę, 
owce, kozy i świnie, nadto zabrania się w obrębie 
tego obszaru odbywania targów zwierzęcych z w y­
jątkiem targów na konie.

Również zabrania się ładowania i wyładowywa­
nia bvdla i świń na stacjach kolejowych tamtejsze­
go powiatu w Uhnowie, Rawie i Bełzcn.

Pozwolenia na wyprowadzanie z tego obszaru za- 
po ietrzon* o bydła i świń, przeznaczonych na na 
tychmiastową rzeź w większych miejscach konsnm 
cyi w kr jn i pozwolenia na ładowanie takich zwi 
rząt na pomienionych stacjach kolejowych, udz elać 
będzie c. k starostwo raw sk ie , jeżeli zwierzęta te 
pochodzić będą z miejscowości niezapow etrzonych i 
nie będą przechodzić do najbliższej s acyi kolejowej 
przez miejS' owości zapowietrzone.

Wywóz tych zwierząt zapowietrzonego obszaru 
za gtanicę kraju jest zabroniony.

niósł je  do konsulatu niemieckiego gdzie je  na  
daw nem  miejscu zawieszono w obecności obu 
reprezen tan tów  F ra n c j i .

Na wczorajszej radzie m in is te r ja lne j  przyjęto 
Drojekt do ustawy, w ypracowany przez m in is tra  
5eytrala, o podat.ru dochodowym. W e d łu g  tego 
iro jektu dochód stały, pobierany z pensyi,  wy­
noszący więcej, niż 2000  franków, ma opłacać 

od sia  podatku, stały dochód robotników zaś 
ma opłacać pół od sta.

Paryż, 23 października. P rezy d en t  C arnot wy- 
siera się w podróż do A lgieru. Będąc w Algie­
rze spotka się z bejem Tunisu .

Nizza, 23 października. P rz y b y ł  tu dis pora­
towania zdrowia król w irtem berski.  P rzy  pow ita­
n iu  dały się słyszeć gwizdania i glosy: Precz 

Prusak iem !
Sofia, 23 października. Budżet, p rzygotow any 

dla zwołanego sobrania, wykazu.e n iedobór wcale 
niewielki.

Bukareszt, 23 października Bząd rum uński 
nakazał sekwestracyę rum uńskie j linii kolei Lwów- 
sko-Czerniowiecko Jarskiej.

Bukareszt. 23 października Przez sekwestra­
cyę rumnńskie j części kolei Iwowsko-czerniowie- 
cko jasskiej rząd rum uńsk  zamierza usunąć wszyst­
kich urzędników kolejowych, którzy n ie są oby­

watelami rum uńskim i.
Wiedeń, 23 paź Jziernika. (Spraw ozdanie  giełdowe, 

godzina 1). W ęgierska ren ta  złota 101 •— , wę­
gierska  papierowa 9 2 '— ; akcye kolei Karola 
Ludw ika  2 0 9 '— ; ruble 1 2 9 ’— .

Pszen ica  na  jes ień  8 '4 5 .

Repertuar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  24 października: P o ra ź  drugi „A n­
tygona*, tragedya Sofoklesa, w tłomuczeniu J  Czub­
ka, z muzyką Mendelsohna.

We c z w a r t e k  26 października: Pc raz 7-my 
„Myszka" ( L a  Souris), komedya w 3 aktach Pail- 
leroua

W s o b o t ę  27 października: „Nerwowi", wzno­
wiona kon edya w 3 aktach Wiktoryna Sardou i po 
raz pierwszy .M arynarz" ,  dramat w 1 akcie A. 
Thenriefa, w tłomaozenin Seweryny Dnchińskiej

W n i e d z i e l ę  28 paźdz^rnika: „Ogniem i mie- 
ozem", obraz dramatyczny w 5 aktach z powieści 
Henryka Sienkiewioza.

W nauoe: „Lena" Jasi^ńczyka (W Karczewskie­
go), „Cocard i Bie<.quet“ Raymonda i Boncherona, 
„Fifi" Meilhaca, „Awanturnica" Augiera i „Egmont" 
Goethego z muzyką Beethoyena.

WialODOici r j le w e ,  literackie I artystyczne.

* * Drugi wieozór Towarzystw* muzyoznego o<5-

8 p « s t n M ( n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 23 października.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 1 
g. 6 rano

dziś
g- 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 747,0 mm 748 Omm 747,7

Temperatnia 
w stt pniaoh Celsjusza + 0 » ,6 + 0 #,3 H-5»,4

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  c i sza , 10 burza)

N W 1 W S W 1 S W 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 85 •/, 85®/o 5 5 #/o

Stan nieba 
0=**pog.; 10 znp. poohro. 10 10 8

U w a g i :  Barometr poezedł w górę przy słabyoh 
wiatrach zachodnich. Stan zachmurzenia nieba bę 
dzie zmienny, przeważnia pogoda.

był się w piątek wobec licznych' słuchaczów Roz- 
poczęt go triem Saint Saeosa -ca skrzypoe. wio­
lonczelę i fortepian, dziełem pięknem i pełnym fan­
tazji. Partyę fortepianową wykonała panna Switkow- 
ska, uczennica p. Żeleńskiego , z wielką precyzyą i 
pewnoś ją. P. Paszkowski, barytnnista, był tym ra­
zem doskonale usposobionym i śpiewał bardzo pię­
knie. Młody artysta posiada niezwykłą u śpiewaków 
inteligencyę, wiele gustu artystycznego i piękny, 
miękki g ło s , którym włada swobodnie —  to też i 
pieśni, które wj konał, znalazły w nim doskonałego 
interpretatora. Pp. S n g e r  i Novaóek zbierali zasłu­
żone oklaski, pierwszy za Canzonettę i barkarolę 
Sitta, drugi za partyę wiolonczelową w dueoie Hay- 
d e n a . wykonanym przez obndwu z wielką staran­
nością i gustem. Chór mięszany Towarzi etwa muzy­
cznego wykonał poprawnie utwór Schuberta „P o ­
święcenie dnia".

Telegramy „Nowej Reformy!1

Dział ekonomiczny.
W sprawie dostaw dla armii nie uczyniono — 

jak się dowiaduje Polit. Corresp. — ze strony mi­
nisterstwa wojny żadnych kroków. Kon raktu co do 
dostawy przy rorów ze skóry nie wypowiedziano; 
kontrakt ten pozostanie t>-dy jeszcze ważnym do 
końca roku 1890. Ministerstwo wojny nie wdało się 
też w żadne rokowania co do organizaoyi związku 
liwerunkowego drobnych przemysłowców. Faktem 
jest również, że stosownie do uchwały ministerstwa 
wojny przedłożonej delegatom na ostatniej sesy i , o- 
głosi ministerstwo wojny jeszcze w c ą g n  bieżącego 
ro u warunki, pod któremi aż do pewnej kwotj o- 
gólnego zapotrzebowania, depnści do konkurencji 
także drobny przemysł. Ogłoszenie tyoh warunków 
nastąpi z końcem bieżącego roku, ale i wtedy mini­
sterstwo wujny nie będzie miało styczności ze spół 
kami drobnych przemysłowoów. a tylko zobowiąże 
wielkie konsorcja do te g o , iżby część liwerunku

Kursa telegraficzne.
V » g t o t d u l o  uff 1 «  d .  ■ > u  k ' .  » J

I, Kar* m vel.
dn ia  23 października 1888. austr 

■łr. ; ci

Zjednoczony d ług  w papierach . . 81 75
Zjednoczony d ług  w srebrze . 82 40
A ustryacka ren ta  z ł o t a ........................... 109 80
6°/0 aus iryacka ren ta  (m arcow a) . . 97 70
Akcye banku  austro-węgierskiego 870 —
Akcye k r e d y t o w e .................................. 311 40
L o n d o n  ...................................................... 121 4C
Srebro ............................................................ —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 64‘/,
D ukaty  austryaclde 6 78
Banknoty  banku niemiec. za 100 m. 59 i 60

Odpowiedzialny Redalctoi : 
ladetisz ttomanowicz. 

Wydawca: Dr, Lesław  Boroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Red?V- 
cyi, która teł ładnoi odpowiedzialność: za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E

Docent Dr. Mars
Wiedeń. 23 października. Przewódzcy klubów 

lewicy dokładają wszelkich usiłowań, aby  dopro 
wadzić do połączenia wszystkich frakcyj z klu 
bem niemiecko-austryackim. Usiłowania te są bli 
skie skutku.

Wiedeń, 23 października. Hr. D e y m  miano 
wany am basadorem  w Londynie .

Gen. S m a l  a w s  k i  m ianow any kom endan tem  
10-tej b rygady piechoty.

Wiedeń, 23 października. Doniesienie wczoraj­
szego wieczornego dodatkn do Fremdenblattu , iż 
nowa rosyjska dywizya posuwa się ku gran icy  
austryackiej,  wywołało zaniepokojenie na wczoraj­
szej giełdzie wieczornej.

Berlin , 23  października. Dzisiejsza Nordd. 
Allg. Z tg  nazywa wypadek z godłem  konsulatn 
niemieckiego w H awrze now ym  dem onstracy jnym  
wybrykiem nienawiści francuskiej ku Niemcom.

Car rosyjski przybędzie do B erhna  w połowie 
listopada.

P ro je k t  m ałżeństw a ks. B attenberga z córką 
nieboszczyka cesarza nie napotyka na  żadne t r u ­
dności.  Ślub m a być zawarty jeszcze tego roku.

fiząd postanowił wysłać eskadrę na wody Zan­
zibaru.

Paryż, 23 października. Dzisiejszy Temps tw ier­
dzi, że w razie zebrania się kongresu  w celu re- 
wizyi konstytncyi nastąpi koa l ic ja  prawicy ze 
s tronnic tw em  radykalnem.
- Izba poselska uznała bez rozpraw za ważny 

wybór Boulangera.
Paryż, 23 października. Wczoraj odbyło się 

zgromadzenie s tronnic tw u bonapartystycznego i 
zw olenników Boulangera. Okazało się, że obie 
frakeye są z sobą w zupełnej zgodzie, przeto po­
stanowiono iść wspólnie.

Znieważone godła konsnlatu niemieckiego w 
Hawrze kazał podprefekt oczyścić i napraw ić  i 

j s - m  w towarzystwie z komisarzem po lic ji  przy-

powróciwszy do Krakowa ordynuje jako lekarz 
chorób kobiecych i akuszer.

T T l l o a .  F l o r y a z u i l c a  n r .  2 2 .
(1770  3-5)

NADESŁANE.

Nagła śmierć. Żaden  uważny czytelnik nie 
wypuści z rąk większego dziennika, nie rzuciw­
szy przynajmniej raz okiem na powyższy tytuł. 
N ieproszonym tym gościem je s t  a t a k  a p o p l e -  
k t  y c z n y , zabijający nagle i nieprzewidzianie 
częstokroć najzdrowszych ludzi bez poprzedniej 
choroby. W  większe, części wypadków zapowia­
da się atak apojjlektyczny przypadłościami, któ­
rych ścisłe obserw owanie je s t  bardzo wskazane, 
w k tórym  to celu poleca się najgoręcej Rom. 
W eissm ana wyszłą w 16 nakładzie brosznrę t)ber 
Schlagfluss. Takową można otrzymać darmo w 
aptece Konst. W iszniewskiego w Krakowie.

Pamiątki, zbiory 
dzenia.

i osobliwości godne zwie-

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S r h i e n -  
n i o a e h  otwarte codzienni* prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 out.

— K o p a l n i e  w W i e l i c z c e  zwii izać można za 
opłatą w każdy wt-rek. czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w który z tyel dni przypadnie 
święto, zwiedza się w dzień następny.

— Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j  ę t n o ś e i (ulica  
Sławkowska), zwiedzać moilna za zgłoszeniem się do za­
rządu.

— W y s t a w a  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
T o  w.  P r z y j a e i ó ł S z t u k  P i ę k n y c h  w S u k i e n ­
n i c a c h  ot? ai a oodziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni św.ąteożne 15, w powszednie 30 cat

K r a k 4 w  d n i a  2 3 /1 0 .
(Bez bieiąeego kuponu.)

Buole pspierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frank“wka z ł o t a ....................................
6% Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
t 1,! % Pożyjzt : raj owa galic. „ „ 100
5 % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
Kljt % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi Komunalne . . . .  I Emil. 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem.
H
41. *
5%
5%
5%
W

H Em.

Król. Pol,
lik widać.

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100
.  » ioo

L w ó w , d n i a  2 2 /1 0 .
' B t bieżącego kuponu.)

Akcye Hanz - hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
za st Tow. kred. ziem. za złr. 1^0(śjj Listy z.

4 gh% r .  n n „ „ „ 100
4% „ „ .  „ okr. 56 „ 100

Listy zast. Banku kraj. „ „ iO0
5% Listy rest. Banku hipot. gal. „ „ 100
4 % Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
4 llt% Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. komun. Banku krąj. .  100

pł»o% żądają

128 56 
69 30

9 6n
I0(i
91 

103 50
92 25 
99 1 
94 60 
92 
96

101 
102 7 '  

99 rii 
92 60 
82 —

18 ł 50
69 80 

9 75 
102  -

93 -  
106

93 60 
100 10

95 70
94
96 40 

102 
104 - 
100 60

93 6
84 -

276 — 279 -
101 - 102 - -
94 - 96 -
8* 4'i 91 -
92 60 93 60
98 60 99 70

103 26 104 5
90 60 91 -
99 50l 101

W a r s z a w a , d n i a  2 2 /1 0 .
.(B ez  bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . , „

6^4 Listy zast. Warszawy I Em. „
5 % * „ : „ II „ „
5% n » „ III „ „
5% n - „ IV „ „

100
100
100
100
100

W i e d e ń ,  d n i a  2 2  1 0 .  
O b l l g l  d ł u g n  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu, 
b % Renta, austr papier, ab 16 % za złr.

n „ srebrna „ „ „
B „ złota . . . „ „
» „ papier, nowa „ „

4 % Losy z r. 1854 na 260 złr. ab 20 % za 
H  n n 1860 „ 500 „ „ „

„ „ 1860 „ 100 „ „ „
„ „ 1864 bez % oałe „ „
„ „ 1864 Dei, % pół „ „

10(*

100
100
100
100

Obligaoye korony węgierskiej.
Renta z lita  na 1000 złr. za złr. 100

p;-worowa . , . „ „ 100
d. w. De

4%
5%

Obi. w .ó s b . z 1876 w zł. ab 10% eao.lÓÓ 
Pożyozka prem węg. po luO złr. „ „ 100

B K U M  eO „ „ „ 100
4 % Losy Cisańskie (Theiss-Reg.) „ „ luO

płacą żądają

93 85
— — 83 75

__ — 96 25
- - 93 50

— — 9 i 60
92 50

82 06 82 25
82 70 82 76

109 76 110
98 — 98 20

!84 -- 135 . . .
140 20 14 o 80
140 75 >41 25
172 ł6 172 76
171 75 172 26

101 60 101 70
2 60 92 80

116 25 115 75
130 60 131
130 — 131 —
123 80 113 .oj

5%
5%
5%
5%

Obligaoye 'indemnlzaoyjne.

10%
7%
7%

Bnkow.
Siedm.
Węgier.

Różne Inne pożyozkl.

5%

*
0%

P-„/.yo k*. „ z 1878
beka '■->4. pr. po 100 fra n ., 

Losy tureckie pr. 400 „

Listy zastawna,

4l/t % Bank krajowy galicyjski za 
5% „ obi. komun.„
5% Banka hip. gal. z 10 pr, n 
6% „ „ 40-letnie . „
41/, % Boden-Credit allgem. óst. „ 
3% Boden-Credit allg. Óst. z pr. „ 
4% Grał. Tow. kred. ziem. okr. 41
4 l/l % n n n Pt .»
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4*/i% Banku anetro-węgiersk. „
4 % „ n n n
4% Banku hip. węg. z premią ,

maoą żądają

100 m.k. 03 2» 104 40
1»0 104 — 104 35
100 104 60 lOb 20
100 n a 104 30 106 20

sztukę 1 120 7S 121 25
i l'»6 — 106 70
i 33 75 34

* i 13 90 23 30

złr. 100 93 bO 60
100 10 — 101
100 1«8 26 104
100 99 75 MO 25
100 101 20 101 60
100 103 -• 103
100 91 50 . . .

100 95 '6 50
100 100 80 101 V'
100 101 80 101 80
100 100 100 40

..J O O 105 50 106

Obligaoye pierwszeństwa kolei

4%
4%
5%
3%
6%
5%

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
Koszyeko-Bcgnm. „ 200 „
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
Rndolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie „ 200 „ „ _
Lomb. (S l Ib.) na 500 fr. za •ztnkę 1 
Przem.-Łnp. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  800 „ „ 100|

100
luO
100
100
100
100

L o s  v.

Budap. losy Bazylika . ua 5 zfr.
landlu i przem. na 100 złr.

Klary

Rndolfa
węgier.

40
100
20
40
10

5
10
20

100
50

płacą żądają

99 20 99 80
101 50 LOO f,o
99 70 1*0 20

101 20 101 60
82 26 82 76
88 - 88 50

120 6 ) 121 50
99 60 100 2 '

143 — 144 -
98 70 99
98 - 98 50

w. a 8 40 8 70
w. a. 181 76 182 -Ś6
m. k. 61 60 62 50
w. a. 119 60 120 -
w. a. 23 26 23 75
w. a. 69 75 60 26
w. a. 17 60 18
w. a. 11 80 12 20
w. a. 20 — 2 3 —
w. a. 34 .. 34 5 -
m. k. 14d - 148
w a. 77 — 79 —

Ostoi.
dywid.

5 -  
1 3 -  
18—  
80—  
39-81 
12—  
21  —

:0 A'

10 —  
1 1 7 -  
7-85 
13-60 

7-94 
9-60 
9-94 

27 fr. 
J f'. 

16-87

lAkoys bukow a.
A n g lo b a n k ............................ na 200 złr.
Bankrerein Wiener . .
Kredyt, dla handln i przem 
Kreditbani węg. allgem  
Laenderbank . . . .  

ustro-węgierskie . .
U n io n b a n k ........................
Galic. Bank hipoteeziij

100
160
200
200
600
100
2**0

Akoryo koiajewa.

A lfSld-A i ma . . . .  na 200 
Ferdynanda Północą. .
Karola Ludwika . . 
Lwowsko-Csemiow-Jaasy 
Koszycko-Bogamińskie .
R u d o lfa ..............................
Siedmiogrodzkie . 
Staatseisenbahn . . .
Lombardy (Sddbshn)
Żegluga na Dunaj o

złr!
1060

210
200
200
200
200
200
200
500

n t y.W a I
Dukaty pełn° ważne 
20-to Fraukowui . . . .  .
20-to M arL ów ki......................................
Pót-Imperya y ros. pełno waine „

Funty zzterlingi.................................
Banknoty w ło s k ie ............................
Buble papierowi . . 100

za sztukę

rtuk

płacą

114 -
99 25 

313 80 
307 60 
221 25
872 
2 3 25

114 0 
99 76 

"14 20 
308 — 
221 76 
874 -  
213 75

18* 50 
2468 
210
219 60 
113 76 
101 2S
181 7 
2 4 * '7 5  
1*M» 25 
403 -

U  13 
47 15 

129 75

żądrją

185 — 
2 4 6 * -
210 50 
220  —  

144 -
192 -
18- i i  
1248 - -  
106 76 
1406 -

6 80 
9 66 

U  93 
10 —  

12 ib  
47 66 

UO 25

1A K Ó E  H OCHSTIM , K antor wymiany w Krakowie, Rynek gł. L-nia A — B , iwaMh Wymienia wylos. papieryfkupony. JesiareM nowa arkusza kuponowa. Zlecenia uskutecznia odwrotną poczt,
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różnego rodzaju, znane ze swej 
dobroci od lat 18, dostarcza z 
układaniem  lub bez i uskutecznia  

też roboty zamiejscowe

M au rycy  L a n g ro e k
1641 Kraków, ul. Lubicz, 3. 8 8

ANTYGONA
T r a g e d y a  S o f o k l e s a

w  p rzek ład z ie

P rof. J a n a  Czubka.
C ena 6 0  cen t.

Skład g łów ny w księgarni G. Gebeth­
nera i Sp. w Krakowie. 1816 3 4

początkiem listopada b. r.
rozpoczynam

K m  populara? i  Kobiet
sztuki zastosowanej do przemili
jako to : dekoracyj naczyń porcelanowych, 
fajansowych, te rakoty, majolik, m alowa­
n ie  na drzewie i m a te r y a c h , imitacye 

gobelinów  i t. p.
W a r u n k i p r z y s tę p n e .

S t a n i s ł a w  B a r a b a s z .
Ulica św. Krzyża, L. 7. 1828 1 3

Posznkin  any

Zdolny tender
prowizyjny

podróżujący po dumach prywa-1 letnią dzierżawę, począwszy od 1 
tnych, chcący zastępować znaczny stycznia 1889 r. myta "drogowego 
Dom handlowy płócien i dywanów. w Taszycach przy drodze powia- 

Znajomośó niemieckiego języka towej W ielicko-Dobczyckiej, ogta- 
konieczna. sza się niniejszem publiczną licy-

Zgłoszenia do E ipedycy i „N. tacyę za pomocą ofert pisemnych 
Reformy“. 1824 1 s na dzień 31 października b. r.

Cenę wywołania stanowi dotych­
czasowy czynsz roczny w kwocie

Ciągnienie w przyszłym tygodniu!

Losy Cesar. JubiL Wystawy Przemysłowej tylko 50 cl
Głowna wygrana 25.000 zlr. w. a.

Lotterie-Bureau der Commission fur die Jiibilaums-Gewerbe-Ausstellung, W ien, Bartensteingasse, 4.
i6yy 14 o

Z dniem 23 września 1888 r. otworzonym został w ;omu przy u l i c y
{Mikołajskiej • JSTr. 4,

SKŁAD FABRYCZNY
NAFTY NIEZAPALNEJ i NIEEKSPLODUJĄCEJ

z rafinery! nafty w Libuszy.
Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu.

Dla stałych odbiorców otwieramy abonament za zniżką 5 % .

Z a rząd  ra fin e ry i n a f ty  w  L ib u szy .1614 5 5

L. 2428.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wypuszczenia w  t r z e c h

E k o n o m
w starszym w ieku , bez żony i dzieci, umiejący I .
ttm odzieinin gospodarować, mający dobre świa-1 2 l 0 u  Zir. W . a.
deotwa, potrzebny jest do dwom S k o t n i k i  O f e r t y  p i s e m n e ,  m a r k a  s t e m p l o -  

poczta S k a w i n a .  1829 1 2 ■ „
Zgłoszenia tamże do Przełożouego obsztwu I W ą  n a  O j  Ct. Opatrzone, 01’aZ W l-  

dworskiego do korca października 1888 r. [ d y u m  W W y S O k o Ś M  1 0 %  C e n y  W y -

Zawiadamiam wulania, należy wnosić do Wydzia-
wszystkich P. T. Członków Tow. Przyj, h  Pow iatow ego w W ieliczce w ter 
Sztuk P ięknych , nabywających dotąd 8 k - | m l n l ® dnia o l  października o. 
cye Tow. od D ra  Józeta  fiiedmullera, I r. do godziny  1 2  W  południe, gdzie  
a życzących sobie zatrzymać te sam e rów nież warunki licy tacyjne w g o -  
n u m e ra  na rok 1889, że m ogą takowe dżinach urzędow ych  codziennie
odbierać w handlu  podpisanego przy ul. „ • „ t-  r  v & e o 'przejrzane b y ć  mogą.

Z Wydziału powiatowego.
Wieliczka, 17 października b. 

1832 1 3 Prezes
K onopka .

Brackiej,  L. 5. 1836 1 2
K a s p e r  M o lę c k i .

L. 2106.

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia na prze­

ciąg lat t r z e c h , począwszy od 1 
stycznia 1889 r. myta "mostowego 
W Ludwinowie przy drodze powia­
towej Podgórsko - K obierzyńskie j, 
ogłasza się niniejszem publiczna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych 
na dzień 31 października 1888 r.

Cenę wywołania stanowi dotych­
czasowy czynsz w kwocie 1888 
złr. w. a.

Oferty pisemne, zaopatrzone m ar­
ka stemplową na 50 cent., wraz 
z wadyum w wysokości 1 0 %  ceny 
wywołania, należy wnosić do Wy­
działu powiatowego w Wieliczce 
w terminie do dnia 31 październi­
ka 1888 do godziny 12 w połu­
dnie, gdzie również warunki licy­
tacyjne w godzinach urzędowych | przy ulicy Rajskiej, 22, na Piasku, 
codziennie przejrzane być mogą.

Z Wydziału powiatowego.
Wieliczka, 17 października b. r.

1831 1 3 Prezes
K onopka.

r l h f l r C  ■ o c c  Osg -tSj—s s  s —ł-
HALOM MÓJ>

oraz 4

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
Franc mi Bolrakitłicz f

w  K r a k o w i e
Linii A-B, I piętro, w domu Wgo Janigi,

został zaopatrzony w najświeższe

kapelusze jesienne i zimowe,
wykonuje lti03 12 13

su k n ie  i  o k r y c ia
podług ostatni oh żurnali paryskich po A  
cenaeh bardzo umiarkowanych, i poleea j' 
się nadal łaskaw., m względom, ^z Pań §

NOWA PIEKARNIA
l e o n a  mm

3 E * o d  p r a s ą .

C z e s ł a w a  C z y ń s k i e g o
(członka Tow. psycholog, w Londynie)

o tw a rtą  z s ta ła  l?So 3 .'i
d n ia  1 5  p a źd z ie rn ik a  b. r.
i poleca Szanownej Publiczności swe 
w M elktego rodzaju  p ieczy h o ,
trzy razy dziennie w yp iek a n e ,  i w e  

.w ła sn y m  o k le p ie , tuż przy p iekar­
ni, sprzedawane.

n a  p o d s t a w ie  n a u k o w y c h  b a d a ń ,
z illustraeyami. 1839 1 12 

(Z przedmową prof. Dra Bcrnheima z Nancy.) j

{Zdolni Agenci
będą pod dobremi w arunkam i przyjęci.

W ia d o m o ś ć : F r a n c is z e k  A lb in  
w Podgórzu, L. 159. 1830 1 3|

Buraki pastewne
do sprzedania  przeszło 20 0 0  ctn. mtr. 
po 1 złr. 20 ct. za 100 kilo loco dwórl 

Sławkowice p. Gdów. 1338 i 2 |

Subjekt
z handlu korzeni , delikatesów i win , biegły I 
ekspedyent, obznajmkmy dokładnie z wszelkiemi 
czynnościami w zakres ten wchodzącemi, który I
może wykazać sie chlnbnemi świadectwami, po- 1  z kilkunastu morgami gruntu, ogrodem owcco- 

szukuje umieszczenia.

S J  a j  l e p s z w
M a t e r y e  B e r n e ń s k i e

dostarcza po cenach fabiycznych  
Skład fabryczny sukna

ile^el-Imhot*
w  B e m ie  (M oraw a).

[Na elegancki j e s i e n n y  albo z i m o w y
g a r n i t u r  m ę s k i

wystarczy odcinek długi 3.10 metra, czyli 
4 wied. łokcie. 1589 11 30 

I odoinek kosztuje.
1 złr. 4 .8 0  ze zwykłej, I złr. 10.50 z przedn ej,
| złr. 7 .75 z dobrej. I złr. 12.40 z najprzed. 

c z y s t e j  w e ł n y  o w c z e j .
D alej są w n a jw ięk szem  w yborze : je d w ab iem  i 

[ p rz e ra b ia n e  m a te ry e  czesankow e (K a m g a rn ), m a­
il te ry e  na za rzu tk i, P a lm e rs to n y  i B oy na  p a le to ty  
1 zim ow e, P a k ła k  d la  m yśliw ych  i ek o n cm ij , Pe- 
| r iw ie n n e  i D osk ing  na u b ra n ia  salonow e, su k n a  

na d am sk ie  u b ra n ia  i t. p.
Za dobroć towaru i dokładną dostawę ręczy. 

W z o r y  d a r m o  i o p ł a l n i e .

WiHa
Łaskawe zgłoszenia pod literam i: M . G .  

K r a k ó w , P l a c  W s z y s t k i c h  ś w i ę ­
t y c h ,  L .  8 ,  n a  d o l e .  1841 1 2

E K O IO M
w sile wieku, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady na o r d y n a r y ę , wyma 

gania  skromne.
Łaskawe oferty przy jm uje  pod adr. 

O. P . poste rest. L isz k i. 1840 1 3

| wym i warzywnym, 2 kilometry od rogatki war- 
wskiej,jest d o  s p r z e d a n i a  lub z a m i a ­

n y  n a '  r e a l n o ś ć  w  K r a k o w i e .
Zgłoszenia pod lit. J. 8. do Adminisiracyi 

„N. Reformy". 17->8 3 5

5  P o h c a  po niskich cenach  i w *  
ąj dobrych ga tunaach  hande l

J Porębskiego & Zimlera
w  K r a k o w i e  1667 3 O 

nowy i trwały ga tunek
S z y r t y n g u

na bieliznę , oraz

Zarządca dóbr
inteligentny, *5 lat wieku lioząey, religii katol., 
biegły w języka polskim i niem ieckim , od 10 
lat ciągle w zajęciu, wyćwiczony teoretyoz-iie i 
praktycznie w gospodarstwie i gorzelni w d o -1 £  ty białe , Tiule, lluzye , Weloniki 
braoh sziąskich , poszukuje m i e j s c a  o d  i  J  Wstążki, Grenadyny, Koronki, Kre 

i i B i o p a u t t  lO O S  r ,  I  ̂ n s • • ,
Łaskawe zapytania uprasza pod adr. K .  J3 . lb - «  PY- hZnurOWKI ltp.

1815 do Admin. „N Reformy". 1815 2 3

k  Podszewki, Muśliny, Batysty, Haf-

k m  py sznur0W K I l l P w g

ZAKŁAD MASARSKI
W I N C E N T E G O  S A T A L E C K I E G O

p r z y  u lic y  S ła w k o w s k ie j , w  h o te lu  S a s k im ,
poleca Szanownej P. T. Publiczności 

szynki pragskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, wiedeńskie, paryskie, m yśl iw ­
skie, salami wrocławskie, kiołbaski wiedeńskie, sardelki,  s łon inę polską, wędzoną, 
s łoninę paprykow aną, salcesony, kabanosy , ozory wędzone, kiszki pasztetowe 
smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzowe, w ogóle wszelkiego rodzaju wędliny 
zimne i gorące. K i«r,ki k rw a w e, k  isz a n e  i p o d g a r la n e  można dostać 

w każdy wtorek i sobotę o godzinie 9 rano. 1837 1 10

Specyalule dla Mam! §
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sz. P. T. Publn-zn 'ści,  że na obecny 

sezon zaopatrzy łam  mój s k le p  m o iln ia r sk i w bogaty wybór m odnych  
kapeluszy, gustownie ubranych, jakoteż n ieubranych . Nadto znajduje się u m nie  
wielki zapas wszelkich przyborów w zakres modniarski wchodzących, jako to: ii 
aksamity, plusze, wstążki , kwiaty, pióra itp. C en y  k o n k u r e n c y jn e . £ 

Wszelkie zam ówienia z prowincyi uskuteczniam odw rotną pocztą. £
f  1648 8 9 L e o u o r a  " W e i a s l l t z ,
jj w Krakowie, Plac Franciszkański L. i, przy Magistracie, naprzeciw pomnika Zybllkiewicza.

WIELKIE SKŁADY NAFTY
w Podgórzu.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadom ić Szanowną P. T. Publiczność, iż z w ła­
snej kopalni w Gorlicach utrzym uję  wielkie składy nafty krajowej i zagranicznej 
am erykańskiej sprzedaż hu r to w n ą ,  a jako właściciel kopaln i ,  p racując od lat 18 
w tej gałęzi, je s tem  w możności dostarczania p o d w ó jn ie  ra fin o w a n ej i 
n ie za p a ln e j n a f ty  w  k a żd ej i lo ś c i  po  n a jn iż sz y c h  cen a ch  fa ­
b ry czn y ch .

Polecając się względom Szanownej P. T. Publiczności upraszam o zamó­
wienia pod adresem :

J. A lexan dro iv icz
1791 2 3 w P o d g ó rzu  p rzy  K ra k o w ie , d om  w ła sn y , Jfr. 2 3 3 .

F R A N C I S Z K A  G I A G O M E L L I  M Ą K A  D L A  D Z I E C I
n a jle p szy  i  n a jp e w n ie jsz y  śro d ek  p o ż y w ie ­
n ia  d la  n ie m o w lą t, za stęp u ją cy  w z u p e łn o ­

śc i p o k a rm  m a tk i.
Dla słabowitych, dorosłych osób, położnic i cierpią­

cych Da piersi najlepsze i najzdrowsze pożywi nie, gdyż 
u takich osób działa wzmacniająco, rozwalniają o i leczniczo.

Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sk ła ­
dach materyałów aptecznych. j 739 4 5

Cena wraz z przepisem u ż y c ia  : 
za d u żą  p u sz k ę  . . . .  MO cen t.
za m a łą  p ą s z k ę  . . . .  4 5  e e n t.

I. Wiener Kinder-Nahrmehl Fabrik 
des Franz GiacomeUi,

W i e n  ,  F i m f l i a u a  ,  B t a c ł l o n f  a a u e  ,  N r .  1 .
Do nabycia w aptece Leona Rosnera w Krakowie.

I  MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA w
ii* w K r a k o w ie , u l. G rod zk a , 13 , %

poleca na je s ie ń  i zimę > i

I NO WOŚCI  |
% na suknie damskie, ^
'jjg Materye jedwabne czarne i kolorowe M aterye na pokrycia futer w e ł n i a n e  w *  
iijś i jedw abn  , Plusze, Aksam ity . Korty, Cheviotty, Chustk i,  Pledy. Kołdry,
■ijjjj Dywany Kapy na łóżka i stoły, F iranki,  Pończochy, Skarpetki, KaPaniiń  

i wszelkie inne towary bławatne. 1490 9 o

% Gotowe okrycia, Paletoty, Żakiety, Jersey, Kostiumy i t. p. %
ł i ;  Zamówienia na konfekcyę dam ską w ykonywuje Magazyn spiesznie i dokładnie.

.tfe P r ó b k i n a  ż ą d a n ie . C eny u m ia r k o w a n e . Si.

Istniejący od lat 7 zakład
wykonywania

piraiibiitow U c ie lo y s k , w l ł i c i  kaftów
salonowyeh , ręcznych i miszynowych złotem i 
ieriuabiami dokładnych restanracyj dywanów, 
makat, gobelinów, pasów słuckich, szalów ture­
ckich . batystów i t. p., odznaczony na wysta­
wach krajowych, zaopatrzony został świe o w 

wyborne inśtcryały liońskie.
Zakład poleca się uwadze Szanownej Publi­

czności nadmieniając , że zamówieuia wykonują 
się z wielką ścisłością, stosując się przytern do 
najniższych cen. 1765 3 3

B a r b a r a  J D a ro w s k a .  
Kraków, ulica św. Tomasza, 33.

Ces. król. g g t  uprzywilej.

WAŁECZKI z WATT
zabezpieczające drzw i i  o k n a  od z i­
mna i p r z e c ią g ó w , w różnej g ; U ' « j i i  i 
największym w yborze,  są do nabycia

w Magazynie towarow yalantaryjnych
J. Z ap lata lsk iego
1763 Kraków, Rynek, Linia A-B. 4 7

i  Stachowicz
Krawiec cywilny i wojskowy

Kruków, wż św, A nny, L . 5, 
poleca bogato zaopatrz, ny skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla o. k. oficerów, urzędników 

wujskowycb i eywiluyel 
w  C e n y  u m i a r k o w a n e .  W i  

1557 30 30

ROB B O Y Y E j  U LAFFEC TEO R
Ten Syrup czyszczący i wzmacniający o smaku przyjemnym, sk adzie czysto-roślin­

nym, zo3tał uznany w r. 1778 przez d-»wnc królewskie Towarzystwo lekarskie, jako też de 
kretem z r. X !II. Leezv wszelkie choroby, pochodzące z nieczystości krw i: s k r o f u l o z ę  
w y p r y s k  (eorema), ł u s z c z y c e  (psoriasisi, p r y s z c z e  (herpes), l i s z a j  ęl cheui, 
i m p e t i g o ,  d n ę  i g o ś c i e c .  M powodu swych własności rozwainiających. ułatwiając) eh 
trawenic i wydzielanie moczu i potu , pobudza czynności odżywcze , wzmacnia trawienie i 
wydala pie wiasiki ohovobotwói-cze,rtak ady, jak i pasożyty. r l3  nO O
łV  P a r y ż u  u aptekarza J. FERRE, 102, R ie  Rie.heli-u. i nast. ROYVE\U-L 1 PFECTEUR

C. K. U P R Z Y W I L E J O W A N A  F A B R Y K A  B IE L IZ N Y

JVT. Beyera i Spółlti |
8  u  k  i e  u  u  i c  e  b r o  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e  ' 9 B

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
I poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga I 
tnnku płótna i szirti.-gn; także wielki układ płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskie.b cenach.
n i  C e n n i k

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałymi Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym i 
iratnnkn za '/* tuzina złr. 1 2 0  do 1 50. złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do ó. I

iGo-zule w najlepszym gatunku i różnych ro-| 
lzajach złr. 3 80, 5 i 6 .

Majtki damskie.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr P80 do 2 
tuzina lnianych chustek do nosa ct. v>0 

1 20, 1 -40. 1-70 do 4 złr.
,  tuzina prawdz. francuskich batystowych 
Chustek do nosa złr. 2 , 2-50, 8 do 6 .

,  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 
z uajmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct 60, zł. I, 1.20 do 3 
sztuka (37 łok. albo 23‘/> m.) dobregu 
płótna lnianego złr. 6'50, 7‘50, 9, 10 i 12. 
sztuka (37 łok. albo 23 1/* m ) ‘ ,4 i */6 '■zlą- 
skiego płótnrt złr. 10. 11-50, 12, 12 50. 13. 
i4  i 16
sztuka (63 ł albo (9 m ) 6!t  bolcnd. weby 
zł. 21, 23, 25. 28, .10, 37, 42 i 50.

I sztuka (63 ł. albo 42 m.) */„ i ' t prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym  
gamnku od zł. 22 do 60.

I tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 zir.
1 sztuka r /4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za m itr.
| Serwety różnej wielkości od •/, do *°/4 i l i jŁ 

jak najtaniój, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
| 8 .rnltury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z szyfoau złr. 1 1 0 , z haftem wzorów złr. P85.
Z dobrego holonderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3 20.

Wielki wybór pośozooh damskich białych I kolorowych, jak ote i mezkioh skarpetek w ro-
inyoh gatunkach I kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązani. | 
i |,je każdemu kupującemu pewność, fte nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceo 

1475 1 5 .0  ê/ konkutencyi. ^ Wysokim szaonnkiem

F ilia : M.  B E Y E I U  i Hpńlki.
Skład fabryczny towarow płóciennych, zapas gotuwaj bielizny i wypraw ślubnyohl 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13 — 14, naprze iw koś.-.ioła N. F. Maryi.
L '% w zapisie  całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się lezp łatn ie t # r  |

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. l -20, z ha-| 
ftowan. szlarkami złr. 1 8 0 , 2'10, 2 50 i 3 . |  

Z barchantu gładkie złr. 1 6 0  i 1 75 . 
Haftowane ozdocne albo okładane piką złr.| 

2-50 i 2-75
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy 
fonu złr. 2'50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 7 5 ,4  i 5 
Spodnloó z trenami z wstawkami lub be 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7-50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-51.- 
Haftów, ozdobne okładane piką złr 3 -50 i 3 8! J 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 150,1  

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3 50. f 
z barchanu gładkie złr. 1’20, 1 75 i l ’9t'. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘2‘ 
Koszule męzkie.

7 najlepszego angimskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo r listewkami zh . 1-50, 2,1 
750 , 2 75 i 

i d..brege płóma rumburskiego albo holeud.| 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
7, ar gielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od I 

złr. 1-25 do 1 -40 
Z dobrego cienkiego płótna od 1 6 0  do 2 ’50

Nowość!
Niniejszem mam /, is/.ezyt zawiadom ć Szauo- 

wna Puiiliczność, iż posiadam wielki zapas

G p r t O f  M a r y n o M y ii)  K r e i o l i s M
Jakkolwiek ogórki le mało jes cze są u nas 

znane, jednakże mam nadzieję, że takowe z po­
wodu swej dobroci i trwałości na zupełne uzna­
nie Szanownej Pu'liczności zasłużą i u Niej 
stałych odbi >rców znajdą.

Cena jednego słoja kilo kosztuie loco P i l ­
z n o  1 z ł r .  -.© C il t .  Dla pp. Kupców i (Od­
sprzedających odstępuje się 2 0 % rab it.
180! 3 3 Z uszanowaniem

Wklhelni Ciberall.

W  Zakładzie artyst.-fotograficznym  
Waclawa NŁwoj ewskiego

l i o t e l  E o r o p e j s l i i ,  1682 5 5 
przejmują się zdjęcia z dniem 1 października 
o<l g o d z .  9  r a n o  d o  5  p o p o ł u d n i a .

d U M  - .«-r,Tawu. waKasna

D ra Hchwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie nas tępstwa masturbacyi, 
jak  polucye,  osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerw ów  i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w n a jk ró t­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondeneyą albo wprost przez 
D ra S rh w a ig era  w W ie d n iu ,  

VII., Laudcng, 29. 1692 525

Lekcyj ięzyka rosyjskiego
i h i s t o r y i  l i t e r a t u r y  r o s t j s k i c j  udzie- 

lc ckademik za niski-m wynagrodzeniem. 
O fery przyjmuje cministracya pod adresem 

S t e .  D o .  1 8 1 f  , lub poste rest. K r a k d t r
pod tymże adresem. 1814 2 3

rugnę ulokować się z całkowitem utrzyma­
niem przy porządnej rodzinie za umiarko­
waną zapłatą, jako ciężko pracuiaea nau­

czycielka P o k ó j  z  o s o b n e i n  w e j ś c i e m  
i z d r o w e  p o ż y w i e n i e  e n ł e m  w y ­
m a g a n i e m .  — Adresa pod lit. U .  L .  1 8 0 9  
proszę zostawić w Admimstracyi „N. Reformy" 
z oznaczeniem żądanej opłaty. 1809 2 3

P

Student starszy
poszukuje lekcyj, lub innego odpowiedniego za­
trudnienia Bliższa wiadomość A. li . 1911 

poste rest. K r a k ó w .  1750 2 2

CMN1K TOWARÓW §

MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO f
w  K r a k o w i e ,  B y n e k , H o t e l  D r e z d e ń s k i .  <{i

Koszule szyrtingowe w najlepszym gatunku 
Tuzin 20 złt., 24 złr. i 30 złr. 

ę 1 Koszule szyrtingowe z kołnierzykiem i man- 
1 1 kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr.
4  Koszule sz.yrtingowe z webowemi przodami 
l i  42. 48 i 56 złr. Płócienne 00 66 i 72 złr.

Kalesony płócienne Tuzin 18, 20 i 24 złr.
j f  Dymkowe, tuzin 24 złr. i 30 złr.
1? Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr 25 ont. 
d  i 4 z r. 50 cent. 1'łocieunych 5 i 6 złr. 

Kołnierzyków poczwórnych tu siu 2 złr. 50 et.
2 zł. 80 ct. i 3 zł. Płóciennych zł 5 50 

Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.
i 6 zlr. Nicianych tuzin 8, 10 i lz  złr. 

Skarpetek jedwabnych tuzin 24 z łr , 30 złr., 
36 złr. i 48 zir. 

c  Chustek płoeieunycn tuzin 3, 4, 5, 6, 8 , 10
W do 20 złr. Batystowych tuzin 8 do 30 złr.
6  Kai sze rosyjsaie męzkie para 3 do 8 złr.
u Damskie złr. 2-30, 3 50 i złr. 5-50.
h Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane
fci od złr. 1 50 ct., 2 złr. do 4 zlr. 50 ct.

Płaszcze gumowe angielskie 12, 20 do 50 złr. 
w Szelki para od 40 eeutów do 4 złr. 
d  Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr.
7  Kaftaniki trykotowe od 60 cent lo 4 złr.
W Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr.
fr Koszulki jedwabne 12 zlr., 15 złr i 16 złr. 
£  KapelULZe męzkie od 1 złr. 25 ct. do 8 złr 
w Pledy od 6 złr. de 48 złr.

Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby z przyborami od 15 złr. do 150 złr. 
Kuferki ręczne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane od 10 ztr. do 40 złr. 
Szczotki do suk en od 60 centów do 3 złr.
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 zlr.
Szcz itki do zębów i paznogei od 10 c. do 2 złr. £  
Prześcieradła skórzane od 14 do 00 złr. 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr. M 

10 z łr , 25 zlr i 4'> z,łr.
Poduszki safianowe od złr. do 8 złr. ąf 
Portmonety od 40 centów do 0 złr. A
Puiaresy od 00 eeutów do lu  zlr
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł
Płótna na rzeczy o 1 2 złr. do 14 złr. i i
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. n
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. O
Kamasze sukienne od 2 do 6 z łr , do połowa 

nia lub do konnej Jazdy od 2.50 do 10 zł. lj 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr. tj) 

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, n 
para 2 z łr , 2 złr. 50 ceut. i 3 złr i?

Gąbki do mycia od 30 centów ód 6 złr.
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Talia kart do preferansa od 40 ct. do złr. 1-50. 
Talia kart whista 60 ct , 5 ct. i 1 złr.
Talia kart do taroaa 90 c., 1 zł. i 1 zł. 50 c. F
Kasetki z muzyką o 6 utworach 3 ) do 5-5 złr. i f
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr.

S k ład  a r y sto n ó w , h ero fo n ó w  i iir .t do  ty c h ż e . I
MAN0PAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od- 

powiedni, z 12 nutami, 28 złr. §

R ^ h: A . "W 1 C Ł K I #
glace zwyczajne, para l złr. i l złr. 2u ct. augielskie 7. 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 80: A

damskie (2 g.) 1 złr. (3 g.) 1 3 0  (4 g.) 1 4 0  itd. £
damskie jedwabne od złr. 1-20 do złr. 4-50. W

tl gitłUC h rv y L/Anj ud, i* ■- Ł
§) męzkie o dwóch guzikach 1, dO I złr. 30 c. 
J  stębuowane z hacz kiem 140, 1 8 0  i 2 złr.tębuow

|  Ceny stałe
, , 1 7 2  13 15 Z A K Ł A D  O O  P R A N I A  R Ę K A W I C Z E K .

Z drukarni Zwięikowej w Krakowie Paoier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewaki.


